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Krwawe rozruchy we Lwowie.
6 studentów i 2 kobiety ciężko ranni,

Rząd Mac Donalda przystąpi do ener­
gicznego zwalczania bezrobocia.

Tow. Henderson — m inistrem  spraw  zagranicznych.
BERLIN 7. 6. (PA T .). „B erliner 

f'ageblatt“ i Yoss. Z g t.“ donoszą z 
Londynu, że kandydatura Thom asa 
u t m .m stra spraw  zagranicznych sta ła  
się nieaktualna. W czoraj wieczór zo­
stało  w Londynie ogłoszone półofi- 
cjaluie, że Thom as zostanie m iano­
wany m inistrem spraw iedliw ości i że 
obejmie przewodnictwo w specjalnie 
stworzonym  tzw. gospodarczym  szta-

Nowy order sourlerki
MOSKW A, 7. 6. (AW ). Rewal, 

rada w ojenna zatw ierdziła s ta tu t no- 
vvego ordern  sowieckiego „O tiicznyj 
W ozdusznyj Bojec“  (doskonały bo ­
jownik pow ietrzny), celem odznacza­
nia lotników  wojSKow) cli arm ji so­
w ieckiej,'którzy w ykażą w ybitne zdol­
ności 'lotnicze w ciągu 2-letniej s łu ż­
by. *

NADUŻYCIA W SOW PRZEDSTA­
WICIELSTWIE HANDL. W PARYŻU.

MOSKWĄ, 7. 6. (AW). Cenbalny 
Komitet sowieckiej jpartji korrmnistijcz. 
/cwiei zył komuniście polskiemu Feli­

ksowi Konowi misję dokonania rewizji 
w  sowiecki-in przedstawicielstwie han- 
diowcm w Pa-yżu. Dziaktj się tani o- 
statmo poważne nadużycia, które na­
raziły skarb sow. na wielkie stra tj.

KATASRCFA SAMOCHODOWA
1 P 'Vi 1 ' ( P ^ k P r z e w r o iC i l  s ię  

tu  w o js k o w y  s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y ,  
p r z y c z e m  2  o f i c e r o w ie  i 1 9 ż o ł n i e r z  j, 
o d n io s ło  y a n y -

bie generalnym , który ma kierować 
całą  akcją zwalczania bezroboe.a. Do 
ow ego sztanu generalnego gospodar­
czego m aią należeć m inistrow ie pracy

skarbu, handlu, górnictw a i spraw  
wewnętrznych. „Voss. Z tg  “  tw ierdz, 
stanowczo iw depeszy sw ego kores­
pondenta londyńskiego, że m inistrem 
spraw  zagrań, zostanie dotychczasowy 
generalny sekretarz partjl pracy H en­
derson w ielokrotny przewodniczący 
II m iędzynarodówki, podsekretarzem  
zaś w urzędzie spraw zagrań, ma 
zostać zięć Curzona O sw ald Mosley 

— o—

Rząd socjalistyczny w  Anglji.

>.n

Tow, Artur Henderson (na lewo), wybitny działacz Lobour- Party, minister stpraw 
wewnęlrznydi w pierwszym gabinecie Mac Donalda — wymic-ni un jest jako kandy­
dat na m inistra ,spraw zag, (Na jirawo),' tow. James Ifcnry Thomas, nrezes zwią- 
zk_u_zawodowego kolejarzy, b. min. dla .spraw' kolonji w gabinecie M;rc Donalda 

Wjanicniiiny jest juko kandydat na m in istra  dla walki z bezrobociem.

9 M a  m niejszościow a na Rodzie Ligi Kop.
M A D R Y T , 7. 6. (P A T .) .  Rada Ligi 

Narodów' dyskutow ała dziś nad sp ra­
wą mniejszości. D elegat kanadyjski 
Dandurand zaproponow ał odroczenie 
zbadania raportu  kom itetu trzech — 
Podsekretarz stanu von Schubert wy­
g łosił nrawdziwy akt oskarżenia prze­

ciwko raportow i. Kraj jego nie może 
przyjąć raportu , który nie uwzględnia 
ani jednego punktu zgłoszonego w. 
swoim czasie przez min. Stresem anna 
w jego oświadczeniach na Radzie Li­
gi. W  końcu y. Shubcrt (domagał się 
opracowania nowego raportu.

TowarzyszRi pamiętajcie o dniu kobiet 9-go czerwca
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Kosztem najszerszych mas.
M amy ustró j parlam entarny, ale 

nasz parlam ent od kilku miesięcy jest 
na przymusowym urlopie. Czy i kie­
dy będzie zw ołany — to są sprawy 
pozostające w tajem nicy dla m iljono- 
wyeh rzesz, k tóre swoich przedstaw i­
cieli do sejm u w ybrały.

Przebąkiw ano, że sejm  będzie Z w o ­
łany w lecie, ale skończyło się na 
pogłoskach. A tymczasem rządzi rząd 
w zastępstw ie reprezentantów  30 mi- 
1 jonow ego kraju W idocznie można i 
tak, ale skutki ?

Zaraz po  objęciu rządów  przez pre- 
m jera Sw italskiegb i po przesu­
nięciach w niektórych resoi tach na­
stąp iły  niepokojące „przesunięcia" w 
innej dziedzinie, poprostu nrzerzuce- 
nie ciężarów podatkowych na najszer­
sze masy. W praw dzie i dotychczas 
skarb państw a czerpał najw iększe do­
chody z podatków  pośrednich i mo­
nopolu. lecz teraz dochody z tego 
źródła zostały jeszcze bardziej spo­
tęgow ane. ' . i '

Z arejestru jm y pew ne fak ty : Prze- 
dew szystkiem  tytoń. Rząd ma znaczne 
dochody z- monopolów. G dyby dany 
artykuł nie był zm onopolizowany, ce> 
na jego bytaby o  kilka razy mzsza. 
Dla przykładu przytoczymy, że za litr 
spirytusu rząd płaci gorzelniom  mniej 
niz 2 zł., a konsument"Tpłaci za litr 
czystego spirytusu (bougout) 12 zł 
O tóż tytoń został ostatn io  podw yż' 
szony od 15 do 22 proc. A kto za to 
zapłaci? Oczywiście najszersze masy,

bo monopol tytoniow y m a w łaśnie z 
najlichszych gatunków  największe, 
'sięgające do 70 procent dochody.

C harakterystyczne jest, że podw yż­
ka cen tytoniu nastąp iła  bezpośrednio 
po zniesieniu przez min. M atuszew ­
skiego zarządzenia poprzednika na 
tern samem stanowisku.

M ianowicie w r. 1927 wyszło zu­
pełnie słuszne zarządzenie M inister­
stw a Skarbu, nakazujące urzędom 
skarbowym przeprowadzać 'kontrolę 
w szystkich ko n t 'w bannach, na któ­
rych spoczywają kapitały  prywatne... 
Ta kontrola stanow iła podstąWę do 
wym iaru podatku, 'którego na „dobro­
wolnych zeznaniach" samych kapitali­
stów  tak bardzo opierać nie można.

O tóż nowy M inister Skarbu, M atu­
szewski, zaraz po objęciu teki Wydał 
zarządzenie znoszące tę kontrolę„

Trzeba więc było jakoś zrekom pen­
sować straty  — jakie iwi związku 7.i 
tern skarb państw a poniesie, bo dla 
nikogo nie ulega w ątpliw ości, że nie­
kontrolow ani kapitaliści mniej będą 
płacili podatków niż kontrolow ani. —-. 
P rasa kapitalistyczno-sanacyjna pflfcie* 
szała w prawdzie, że dzięki zniesieniu 
tej kontroli kapitaliści będą swe kajpi- 
ta ły  umieszczali w k iaju  a p ie za- 
nicą, ale konia z rzędem  (temu, kto  
udowodni, że od tego czasu pow ięk­
szyły się choć w drobnym procencie 
w kłady w bankach k ra jow ych '

Tak więc celem w yrów nania stra t 
podniesiono ceny tytoniu, a za tern

TEODOR DREISER.

U)i wiele p r o p p d j .
(C iąg dalszy).

Ale \v zabawach ludowych, w teat-ze, 
fiknie, w  ope ze, metoda ta wykonywa­
nia penzwy propagandą, lub pełnienia 
cenzury równocześnie z propagandą, 
nie wiidała mi się tak szczęśliwą, albo­
wiem rezultaty, o ile wiadzialem, w 
zbyt nieprzyjemny sposób ograniezauj 
lub poskramiały geenę. Tembafdziej, że 
Rosja posiaaa tak we właściwym 
teatrze jak i w kinie, zdolne, produk­
tywne umysły Stanisławskiego, Mcier- 
hołda, Taj/ow a, w dziedzinie teatru, 
Eisensteina i kilku innych W świecje fjF- 
mu. Ale nieustanna koslka komunistów 
o pfrzyszhj nastrój duchowy Rosji, d o -  

stanowienie wychowania wszystkich o- 
bywateli państw a: stąpjph i młodych 
na modłę własną ,zabawiać i nastawiać 
k; żdą sztukę wedle swego sposobu my­
śli. Dotycnczas okazało się, że w Rosji 
nie istnieje sztuka dla niej samej, lub 
nauka dla nauki. Obie dziedziny ducha 
jednemu służą celowi i tylko temu jeą- 
nemu stw ierdzaniu komunizmu I dla­

tego po dzień dzisiejszy we wszystkich 
rosyjskich m.sstach dramaty Strindber- 
ga, Ibsena, niektópe sztuki Shokespeara 
(np1. „Juljusz Ceza:" lub „Makbet"), 
Czechowa „Ogród czereśni" i „Trzy 
Siosby", ' kilka dramatów' Schillera, 
Hauptmana, Sudeirmana i Shaw a są 
tabu (zakazane). I jak już wspomnia­
łem : z najrozmaitszych względów. Zbyt 
ponuro, zanadto smutne, niezgodne z 
dogmatami komunistycznemi, apoteozu- 
ją królów, szląchciców kosztem chło­
pów. Moje własne dwie sztuk i: „Glina 
W -ękach garncarza" „Amerykańska 
tragedja'‘, podóbały się bardzo Stani­
sławskiemu i chętnie byłby je wysta­
wił, ale cenzorowie komunistyczni nic 
o teim, wiedzieć nie ciicjeij. Były według 
nich zbyt pom rę —  jak się dowiedzia­
łem.

Także sztuki, któ-e sławią .reli- 
gją lub zbytnio zajmują się miłością 
lun seksualizmem; ostatnie, ponieważ 
znajdują (się, jak przypuszczają, poni­
żej sfery interesów prawdziwie ambi­
tnego komunisty —  i jego ucznia — 
a zatem każdego Rosianina. Tak więc 
poza opeirą „Carmen", k tórą wystawia 
się jeszcze w, niektórych teatrach, ani 
jednej sztuki teatralnej i tylko dw a dru­

pójdzie — jak zapow iadrją  — jeszcze 
groźniejsza podwyżka - mianowicie 
taryf towarowych. Podwyżka ta, nad 
którą obecnie pracuje m inisterstw o 
komunikacji będzie bardzo dotkliw a, 
aż do 36 proc. w 'porównaniu z dzi- 
siejszem i tarjTami. Kto za to  zapłaci ? 
Znowu najszersze w arstw y konsu­
mentów, bo każdy producent, każdy 
pośrednik czy kupiec odbija sobie 
swe stra ty  na konsum entach — jako 
ostatniem  ogniw ie w łańcuchu!

Chcąc być sprawiedliw ym , trzeba 
przyznać, że nuwy rząd poszukał so­
bie jeszcze jednego źródła dochodu. 
O to postanow ił w prow adzić 10 p ro­
centowy dodatek od wszystkich po­
bieranych obecnie podatków, opłat 
stemplowych i ceł. 1

Da to w sumie przeszło  100 miljo- 
nów zł. nowych fiskalnych dochodów.

Od1 tego dodatku zwolnione tylko 
zo s ta ły : podatek od uposażeń p ra­
cowniczych tudzież podatek od k a ­
p itałów  i rent.

W ięc znowu ulgi dla tych, co po­
siadają najw ięcej, bo kto żyje z pro- 
centów od kapitałów , ten chyba na 
chleb ciężko nie p ra c u je !

A tymczasem sejm jest na przym u­
sowym urlopie i nie może naw et w y­
dać opinji, czy te zarządzenia są do­
bre czy z ł e ! ' ‘

Międzynar. konferencja lotnicza.
W A R SZ A W A , 7. czerwca. (AWi). 

W pierwszych • dniach października 
rozpocznie się w W arszaw ie między­
narodow a konferencja lotnicza, w; k tó ­
rej wezm ą udział przedstaw iciele 50 
państw  św iata. ' I

g o ^ ęd n e  filmy, które zajmują się za­
gadnieniami mjłości i seksualizmu. — 
Tematy te, mówiono mi, niegodne są 
narodu, którego powołaniem jest usu­
nięcie nędzy św iatow ej!

1  akże wychowanie w szkole, pozo­
stającej w rękach państwa, jest m a­
chiną lub narzędziem do wytwarzania 
tyfpu istot lu d zk ic h , k tó r e  w teorjlę 
komunizmu gię wżyją i ją doskonalić 
będą. W szak znane jest zdanie, że wy­
starczy komuś pozostawić dziecko aż 
do wieku lat 6 lub 7, aby mógł z nie­
go zrobić wszystko. Otoż, widocznie 
komuniści w Rosji to rozumieją, w ie­
rzą  W to i w myśl tego też1 pracują. 
Zabrali dziecko wychowawcom religij­
nym, ale też  i rodzicom —  wszak już 
w publicznych otyodkach "dziecięcych 
rozpoczynają wychowanie go — i 
zdecydowani są wszczepiać mu komu­
nizm jjuż od kołyski. 1 tak znajdziecie 
W całej Rosji.

Obok całkiem małych dzieci, leżą­
cych w kołyskach, lub pełzającego na 
czworakach -— nietylko czerwone cho­
rągiewki, które mają przyzwyczaić ję 
do koloru i formy wszczepiać je w ich 
pamięć, lecz także portrety Lenina.

1 (c. d. n.).
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Cudni
na całym świecie nosi rok 
rocznie najlepsze obcasy 
BER SO N a . Ludzie idący z 
postępem czasu nie noszą 
więcej twardych obcasów 
skórzanych. Mądry i postę­
pow y nosi tylko BERSONA.

BER SO N Y są dla nerwów 
dobrodziejstwem, wytrzymują 
dłużej, niż r.ajiepsza skora, 
a przytem są tak tanie, że nie 
stanowią prawie wydatku.

Co miljony ludzi uznało za 
dobre, powinien i Pan w y­
próbować.

Noś więc i Pan B EkSO N Y 
i z mądrości I z oszczędności.

Co piszi! inni?
Nieodpow iedzialne ekscesy antyży­

dowskie urządzane przez m łodzień­
ców óbw iepolskich, omawia „E P O ­
KA" w sposob następujący:

le g o  rodzaju rcak<*jh jj owslał i nie 
pod bezpośredniem v. rażeniem zel­
żenia iceremonji religijnej, lecz Ipo 24 
godzinach na skutek kłamliwej rela­
cji pisemka partyjnego i sztucznej a~ 
gitaieji nacjonalistycznej, m usi każde­
go Polaka [przejąć w stjdem , oburze­
ni am i głębokim smutkiem. Oto do 
jakiego zdziczenia dochoazi młodzież 
uniwersytecka, ipod wpływem sze­
rzonej nienawiści plemiennej i wy­
znaniowej! Cofamy się do wieku 17 
kiedi to uczniowie szkół jjezuicikich 
napadali na zbór,7 ewang.elickic, bi- 
łi innowierców i doprowadzili db nie­
szczęsnej sprawy ciyssydenckiej. któ­
ra podkopała byt niepodległy Polsi i.

Dzisiaj nacjonalizm żerujący na an- 
tysem r fan ie , chce wznowić te prze­
klęte tradycje. Kompromitują one 
Polskę w oczach świata cywilizowa­
nego l osłabiają wewnętrzną siłę 
państwa

I dalej słusznie dziwi się „E p o k a" : 
„ze rektorzy wyższych uczelni Iwo- 
wsKieh Ipodjęli się interwencji u 
władz administracyjnych za wypusz­
czeniem dorastających chuliganów na 
wolność. Powinni om raczej wstydzić 
się, że wśród swych wyehowańców 
m ają żywioły tak skore do regulowa­
nia pretensji, powstałych zreszlą 
wskutek niesprawdzonych ' plotek, za 
pomocą kija i siekiery, powinni po­
móc władzom bezpieczeństwa publi- 
ezneęo. do wytępienia we Lwowie, a 
przedewszystkiem w tamtejszych wyż­
szych uczelniach, czynników awan­
turniczych".

Faszystow skie „SŁOW O POLSK.“ , 
króre juz tyle razy, w  swem mętnem 
życiu, wywracało koziołki ideowe i 
polityczne, zmienia nagle front, z po ­
czątku popiera organ zespołu stu eks­
cesy antyżydowskie — teraz grzmi i 
piorunuje na ipartyjmctwo i potępia
w czam buł e n d e c y  gdyż

„Znalazły się ipojnostu złe duchy, 
które miodzie*, najszlachetniejsuemi 
pobudkam i kiero,vana „nabrały"' świa­
domie, w błąd wprowadziły i tej m ło­
dzieży ordynarnie nadużyły, jako na 
rzedzia dla interesów ubocznych, nie 
tylko z obroną religji ale i w istocie 
z antyżydowską orjenlacją niewiele 
mających wspólnego.

I powtarzamy7 — nie o onronę reli­
gji. ani o atak na żydów tvm (piarlyj- 
nvm czynnikom w istocie chodziło. 
Tak samo, jak nie chodziło o obro­
nę religji b. Związkowi Łłuf,- Na­
rodowemu, gdv w roku ubiegłym z 
straszliwie klęskowym dla siebie wy­
nikiem, nadużywał Kościoła do wal­
ki wyborazej ze znienawidzonym rza- 
‘ien , nie o wyładowanie też enersji 
w kierunlfh amysemiclkim chodziło 
paitn . której (czołowy leader i pubłi- 
cvslij lwowskiego świstka pi. St. Grab­

ili ierfcl słynną w swoim czasie 
i przez własnych komparsów piętno­
waną ugodę z żydami".

Teraz neonacjonaliso wykręcają się 
sianem_ i piorunują na swoich1' b rac i 
z „Lw. Kurjera P o r ."  z p. W  G rab­
skim na czele.

„Czynnikiem, który wybryk ucz­
niów żydowskiej, tendencyjnie i de- 
magogiicznie Jprzedslawił był miejsco­
wy świstek niby- narodowy (mowa 
o „Lwowskim Kurjerze Porannym 1' 
On to świadomie i celowo rozdmu­
chał wybryk niedzielny do potwor­
nych rozmiarów i wytworzy! nastroje 
niezbędne do wy wołu reakcji, k to .
ra się wyrodzila w szkodliwe ek s­
cesy'*. i

Konserwatywny „C Z A S " omawia 
taktykę jpowyfourczą, zwyciężonych 
braci angielskich to ry só w :

„.Otóż konserwatyści, bibo raczej u- 
lnoniścj, jak się 'oficialnle nazywa­
ją, są zdocydow7ani nie dopuścić do 
szybkiego upadku gabinetu radykal­
nego, — i nie wniosą wcale wotum 
nieufności, |p|o mowie tronowej Mac 
Dunalda. Ta laktyka Jcsl podyhóo- 
w7ana m ądrem  i głębszem zrozumie­
niem fcytflfccji. Baldv.in wie dobrze, 
żr z ichwilą, gdyby konserwatyści 
Plóbowah odrazu obalić gab net Misę 
Donalda, wpędzą niechybnie Labour- 
parly  w objęcia iiberiiłów i dadzą 
Lloyd- Georgeowi sposobność, k 'órej 
on niecierpliwie wyczekuje — ode­
grania znow7u roli decydującej. Lóż- 
hy zresztą wygrali, gdybv rząd ra­
dykalny, me uzyskał w Izbie więk­
szości? Nowe w-ybory nie przynio­
słyby im _ żadnej korąyści. ’ ,gdyź oba­
lenie gabinetu zwycięskiego s ronnic- 
twa, podnieciłoby przeciwko nim o- 
pinję publiczną. Młodzież, flappiers, 
nie głosowałaby maczej, niżeli w m a­
ju i labourzysci mogliby nawet uzy­
skać bezwzględną większość. Zgodnie

zatem z tradycjami angielskiego p a r­
lamentaryzmu i torysów, — koi ser- 
watyści dopomogą nawet w danym 
razie Mac Donaldowi do utrzym ania 
Się p‘rzv rządzie. Gdy ogół poczuje 
dobrze skutki radykalnej polityki, bę­
dzie [można w7ywołać puzesilenie i 
przeprowadzić — z pewną szansą po ­
wodzenia — nowe wybory. Ale ekspe­
rym ent radykalny musi potrwać dłu­
żej, aby mógł się „wyżyć" i wszech­
stronnie ujawunć. Na lo potrzeba tro­
chę wiecej czasu, niżeli Iparę m ie- 
isięicjn i' dlalego Mac Donald dość tra­
fnie olbicza term iin trwania swoich 
rządów".

Sjyszelism y wszyscy, że Be-Be po­
stanow ił w7 maju i czerwcu ro zb ić  
wszystkie stronnictw7a. Term in ten 
mija, gdy tymczasem jak pisze „NA- 
P R Z Ó D “ : ' '

„PPS istnieje dalej, mimo „roz­
um u , kióry staje się poraź większą 
huinorystyką; endecja i P iast z; pie- 
wniają, że nietyiko nie zostały roz­
tyte, ale przeciwnie — rosną w siły, a 
gdziąś nawet p-zytaliśmy, że BB. na 
wsi. już me śmie się pokazać".

Klęskę sw7ą uznaje Be-Be i .po­
nieważ na | )

terenie (plolityoznym nie powiodło się, 
przenosi się więc walkę na inny od­
cinek, na samorząd. -Na odbytym 
pTzed kiikn dniami zjeżazie działa­
czy samorządowych BB. wystąplił p. 
Sławek, — szanowny plulkownik zna 
się widotcznie i na samorządzie — z 
inną koncepioją „rozwalającą". Pole­
ga ona na tern żeby przez odsuwanie 
od wpływów na życie samorządo-
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\\e ludzi o ipiarlyjnem zabarwieniu 
starać ,się wydobyć na jptoy iepzdnńę 
życia .samorządowego luflzi innego ty- 
|pu -  ico tu dużo gadać: typu1 BB.

Jakżeż zmieniać ludzi w sam orzą­
dzie Awydobyć na iplowierzjchnię innjK# 
ludzi)? 'N orm aln ie może to stać się 
w drodze wyborów, ale tego środka 
sanacja nie użMSjjgtlyż Iplrzed wybo­
ram i — mimo lp|ewnej już w tej ma- 
terji iptraktyki — m a respekt. Pozo­
staje 'chyba drugi środek: wymiana 
łudzi w drodze wymiany samorządu 
na zarządy komisarsnie, w ezem .sa­
nacja ma już wyrobioną (praktykę,

obecnie ze szczególną ipiasją przeno­
szoną na teren Kas phoryeh.

Czy to jednak wyjdzie na dobre 
sprawie Ifainwj, t. j. miastom — o ta­
kie drobnostki sanacja nie dba tam, 
gdzie chodzi o tak wielkie <fla niej 
sprawy, jak wykazanie swej .aktywno-

Mamy jednak wr.fżeuie, że sana- 
juja i na tym terenie doczeka się roz- 
ic-zkrowania, jak się go doczekała na 
terenie sejmowym. S im o wysuniycie 
tej najnowszej „potrzeby" dowodzi, że 
sanacja znajduj&ynę w rozterce*'.

Krwawe rozruchy we N o w ie .
Starcie korporantów % policlę na pl Mariackim
Rewizja przeprow adzon« w Re-dakiuji 

Lwowskiego K urjcra Porannego*' or >z u 
członków tej redakcji, przybrała formy 
niebywałe we Lwowie.

P Uprzedziły ją koidiskaty .ladzwyczaj- 
łiYfih dodatków tego pisma. Gdy po pierw ­
szej konfiskacie wy < Wio nakład drugi z 
ouszezeniem tekstu iskonlisl.o\.anego, uuik- 
icjonarjusze policji odbierali kolporterom! 
num ery tego pism a, twierdząc, że /tak  im 
iczynić nakazano.
REW IZJA AV REDAKCJI ..KUK.!ERA 

PORANNEGO"
Powodem tej niezwykłej gorliwości po ­

licji. była ogłoszona odezwa bisków ’ tó- 
rzy (polemizc wali z komunikatem ożłoszo- 
nyni |przez starostwo grodzkie.

O godzinie - 1-szej w nocy  ̂ urządzono . 
rewizję w mieszkaniaph wiłpólpracowni- 
ków oraz w redakcj: „Lwow. Kurjera Po­
rannego". Rewizje te. trw aj} ' w mieszka­
niach przez ieałą godzinę i pozostały bez 
wyniku.

AA lokalu redakcji (przeszukiwano Jednak 
wszelkie zaKartlarki do godziny 4 -tej Kon­
fiskowane skryipity i nakazano rozbierać
składy. N astępnie ' pozostawiono straż, któ­
ra slrzegła lokalu i drukarni do iraini.
Przedpołudniem  przeprowadzano w dal- 
szvm Scfefiu rewizję, aż do god dny 1-szej 
popołudniu. Zdaje się, że wynik tych po­
szukiwań był dla jplolkji negatywny.

Cenzura kilkakrotnie konfiskowała ten 
dziennik. WobeiC tego wydano w końcu
nakład zawiera jocy tylko ty6*$ i ogłoszenia). 
Jednakowo1, .1 ’ten ,,niewinny" num er skon­
fiskowała p.enzura.

MIM. KKł \DKOAVNKT W E 
LWOWIE.

Poirytowana ogromem tygla „nieszczęść" 
redakcja wysłała (protestacyjne telegramy 
do różnyjSfe ministerstw, orsiz do marszałka 
Sejmu iow. Daszyńskiego. prosząc o o- 
bronę jprzed jiogwałeeniem gwarancji kon­
stytucyjnych.

Prawdopodobnie w odpowiedzi na te Ue- 
pesze * przyleciał (samolotem o godzinie 
2-giej [popołudniu m inister .spraw we- 
w nętrznyb  gen. Składkowski.

Przez awie gon-iny konferow ałam  
jewodą Gobiichowskim i starostą hlotzem  
przeglądał isprawozdwnMr ostatnich zajić 
czytał raporly jioczem o godzinie I-tej 
|)()[)o!udniu z powrotem odleciał cło Wlw- 
szawy. Ostatecznie redakcja L. Kur. Por. 
olrz\ mała od penzury num er „okazowy" 
zc znakami penzorskiego ołówka. W yda­
no więc, wieczorem nadzwyczajne wydanie 
w klórem wydrukowano list biskupów.

Tak [przygotowana „rekbim a" przez cen­
zurę zrobił: swoje, kolporterzy m ieli
wgzoraj dobry dzień. t f f ‘ f

Kur ja biskupi* zarządziła urządzenie 
•.procesji podobnej jak w czasie Bożego 
Ciała PrO|C.e.sje ze wszystkich kościołów 
zeszły się w' Rynku. Korporanci wz:ęli 
gremialny udział w nabożeństwie.

W wyższych uczelniach korporanci nie 
dopuścili w dalszym ciągu a‘o odbycia wy­
kładów. BtokowiinoUkniwersylet i RTilite- 
plinikę, studenci zaś nudząc się kofplorto- 
vyali ulotki, naleipliab K lepsydry i obwiesz­
czenia, jprzyczem zdzierali odezwy roklo- 
ratu wzywające, do zaniechania s'rejku.

Grupa korporantów  dópadła na pil. 
Smolki akademika, żyda. , którego robiło 
t ik 4 ię /k u  że musiano odwieźć go do 
szpitala.

Krw&we starcie korporantów 
z policiantaini

W ieczorem zebrał się tłum  uczący po­
nad tysiąc, studentów'. W czasie tóicliohu 
Glno. oddziały (piolłSjF psjeszej i konnej za­
grodziły . drogę manifestantom na placu 
iMarjacldm. A czacie, starcia .posterunkowi 
użyli broni bi dej, jprzyiczem 
zostało zraniony h bagnetami i -Aibl;tn:i 

G-iciu -tu d en tó w  i 2  k o b ie ty .
Rany te są ciężkie. W tumulcie rzucano 

kam ienie na •policjantów, przyczem zostało
k o n tu z jo w a n y : U b ąd ź  też z ra u io n y ch  

k ilk u  poli, ju ntów .
V Pogotowiu rat. udzielono pomopy: 

piodkom. Szydłowskiemu i posterunkowym 
ManisJawowi* Jodkowa, -Michałowi Kołowi 
Janowi Sonoradzkiemu i Michałowi Bu­
rzyńskiemu. Obrażenia iicJi ,są lekkie w 
stosunku do 1 [poranionych akademików.

Demcnstranoi rozplraszam przez poli­
cjantów udali się gremialnie na Ipilac T ar­
gów Wschodnich gdzie wygłoszono |nr£e- 
mówienia. Stąd demonstranci rozeszli i^ię 
do domów'. f

ARESZTOWANI W  DALSZYM CIĄGU 
POZOSTAJĄ W  W IĘZIENIU.

Izba Radna, 'Okręgowego Sądu Karnego 
zajmowała się na dłuższem posiedzeniu 
sipirawą uwięzionych ‘ akademików w ią- 
ic.zności z demonstracjami miom em i i de- 
molacją w instytucjach żydowskich. U- 
•ciiwaiono na razie wy'pluśc.ić z więzienia 
"śledczego cztery osoby, co do których u- 
stalono, że w zamieszaniu znalazły się 

jjalkiciin [przypadkowo. Są to dwaj studenci 
Politechniki: Tadeusz Kosiński i W łady­
sław Żółtowski, oraz monter Edm und T i- 
pioc. i W łodzim ierz Majer, urzędnik Pol­
skiego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Tarnopolu.

Resztę aresztowanych Izbn Radna pnsla- 
nowiła zatrzymać aż do ukończenia śledz­
twa sądowego.

W arszawa interesuje  się 
zajściam i we Lwowie.

Wczoraj przybył ao Lwowa jako de­
legat Min. Spraw, dla zbadania sprawy 
zajść ostatnich prokurator Tokarski, 
który: w sądzie banał szczegóły zajść 
i informował się o wynjfeaich dotychcza­
sowego śledztwa, przeprowadzonego w 
sprawie uwięzionych za gwałt publi­
czny akademików' wyższych uczelni 
lwowskich. Prokurator Tokarski wyje­
chał dziś w nocy z pow otem do W ar­
szawy

Przegląd Wieczorny podaj?, że wczo­
raj przedpołudniem premier Świtalski 
odbył dłuższą natadę z min. Składkow- 
iskiftp i pyjr. Dep. Polit. pułk. Siamirow- 
skim. Nąrada ta stoi w związku z 
przebiegiem zajść lwow.sk eh.

PlftST, WYZWOLENIE I STRON­
NICTWO CHŁ. KONFERUJĄ

W RRSZAW A, 7. czerwca (tel. wł.).
Dziś w południe, pod przewodnic­

twem iposła Dąbsttiego, odbyło się ze­
branie iptrzedsławicieli Pjasta. W yzwo­
lenia. i Stoon. Chłopskiego. W konfe­
rencji uczestniczyli Rataj i PieniążeA 
(Piast), Róg (Wyzwolenie), Dąbski i 
Pluta (St**. Chi.). Celem konferencji by­
ło wzajemne poinformowanie się o o- 
becnych nastrojach na wsi.

Uchwał żadnych nie powzięto. Posta­
nowiono tylko konfer-enejfe takie odby­
wać periodycznie. Następna konferen­
cja odbędzie się jeszcze przed1 feriami 
letniemi.

—o—

Młodzież warszawska -- a demrnstracle lwu w.
W ARSZAW A, 7. czerwca. (AW)). 

W  związku z zajściami iwę Lwowie 
akademicka m łodzież warszawska po­
dzieliła się na dwa od łam y: Młodzież 
wszechpolska postanow iła zw ołać 
wiec w sobotę w dziedzińcu uniw er­
syteckim, natom iast cała młodzież t. 
zw. centrolew icow a, a więc Związek 
Akadem. M łodzieży Zachowawczej, — 
Polska Akad. M łodzież Ludowa, Zw. 
Niezależnej Młodz. S o cja lis t, Zw. 
P oIsk . M lodz. Demokr., Federacja 
Akadem, Przyjaciół Ligi Nar. i inne

postanow iły kategorycznie sprzeciwić 
się próbie rozciągnięcia odpow iedzial­
ności za wybryki niektórych Kolegów  
na tę  część polskiej m łodzieży akade­
mickiej która po tęp ia te ekscesy jako  
przeciwne kulturze i interesow i pań­
stwa. 1

W dniu wczorajszym rektor U ni­
w ersytetu W arszaw skiego prof. P rzy­
chodu  konferow ał 3-krotnie w zw ią­
zku z zajściami we Lwowie z min. 
ośw iaty Czerwińskim.

—o—
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KonLshata odezwy P P S.
WARSZAW A, 7. czerwca (tel. wl.).
Dziś kom isarjat rządu zarządził 

konfiskatę, odezwy w ydanej przez P. 
P. S., o jej treść. Poniew aż cenzor p>. 
Szyszylowicz skonfiskow ał odezwę za 
treść, a nie za poszczególne ustępy, 
w arto  'tedy zaznaczyć dla h istorji, że 
nożycom kom isarjatu rządu u legły  
również ostre  s łow a pod adresem  ko­
m unistów . Stw ierdzam y dalej, że tę 
konfiskatę dokonano w W arszawie, 
a rde w Lublinie, choć lodezwa p rze­
znaczoną była dla Lublina. W ładze 
centralne podkreśliły  niejako sw ą so ­
lidarność pp. W łoskow icza i Remi- 
szew skiego. W  Lublinie odgryw a się 
gra w ojenna na tem at iak robić wy­
bory. My pozostajem y jednak przy 
zdaniu „i rząd sanacji nie pom oże".

„Stan wyjątkowy"
przeciwko P. P. 8. w Lublinie.

W  Lublinie odbywa się obecnie nacja 
wyborcza do samorządu lubelskiego. 
W szczególnych warunkach wy£ -.da o- 
bejnie P. P, S. pracować w tej akcji. 
Właściciele Kin otrzymali surowy za- 
Sa2 nie udzielania sal na zyom adze- 
Hp ^  P S-> a właściciele drukarń 

k ■ »mah polecenie niezwłocznego ko- 
muniKowania t. zw. władzom bezpie- 
^ciistwa wszelkich, p-zymesionych do 

drukami rękoplso p. p. s  . JinnGmi
słowy wppowadzono Vv Lublinie u la 

■ cenzu,-ę prewtencyjoft, zaka­
zaną niedwuznacznie p rzez  Kohstytocję.

W  tej (Chwili sytuacja w Lublinie wy­
gląda następująco wolność agitopji wy 
borczej i zgromadzeniowej istnie e ula 
wszystkich, stnieje nawet cila Komu­
nistów, nie istnieje tylko dla P. P. s .

Po ki kiidniowej wzmożonej czynności W ezuwjusz v yrzujtił olbrzymie masy lawy, 
Które rozerwawszy nawet jczęśe krateru, Iptynlf dwoma ramionami ku do’inie. Li- 

*czne miejscowości są jpioważme zagrożone, wskutek pzego zostały opiąszczone przez 
I lud nosć. ‘

Z „radosnej" niwy polskiej...
Protesty wekslowe wzrastają.

W ARSZAW A, 7. 6. (AW .) „Oaz. 
H andlow a" inform uje, że wbrew o- 
gólnym  przypuszczeniom, iż z nasta­
niem cieplejsze! pory zm niejszy się 
ilość protestów  wekslowych — iieźba 
protestów  w bankach zw iększyła -się . 
G łów nie dopuszczają do protestów 
swe w eksle kupcy prow incjonalni. — 
Rolnicy nie mogą dokonywać zaku­
pów ze względu na zbyt niskie ceny 
zboża, co pow oduje znów brak go ­
tówki.

Coraz więcej bezdom nych.
WARSZAW A, 7. 6. (A W .j. Stan 

bezdomności w W arszawie wkracza' 
już w fazę niebezpieczną. Codziennie 
przybyw ają nowre rodziny, eksm ito­
wane czy to 7.  domów zagrożonych

czy też wskutek w yroków  sądowych. 
W ypadki eksm isji w ynikają z niem oż­
ności opłaty kom ornego i w skutek 
w yjątkow ej nędzy, panującej w mie­
ście. Codziennie re jestru je  się o d  20 
dq 30 rodzin eksmitowanych.

R ad zą  nad niedolą  e m ig ra n tó w
PARYŻ, 7. 6. (AW.t). Zakończył 

się tu zjazd konsulów  pjolskićh1 z Frań 
ej i i Belgji, na który Specjalnie przy­
jechał dyr. depart. MSZ. Łukasiewicz., 
Rozpatryw ano głów nie spraw y emi­
gracyjne, zagadnienia ośw iatow e i 
wummki pracy robotników' polskich, 
ktcyre.pozostawiają szczególnie wielg 
do życzenia. O brady ziazdu trw ały  
4 dni* Powzięto uchw ały w ielkiej 
W'agi.

M orderca Radicza skazany na Zb la t w iezienia
B1AŁOGROD, 7. 6. (Pat). Rącicz ska- I sądowych. Dwaj pozostali podsącmi zo- 

zany został na 20 lat więzienia oraz stab uniewinnieni, 
na zapłacenie 20.000 aynąrów kosztów —o—

Komisji) rzeczoznawców ukończyła swe sprawozdanie
P A R \Ż , 7. 6. (AW.'). Definitywnie 

spraw ozdanie Komisji rzeczoznawców 
reparacyjnyeh zostało wykończone — 
wczorajszej nocy. Przygotow ane ono 
jest w' angielskim  i francuskim  języ­
ku, iprzyczem zawiera na 50 stron i­
cach ogólne wytyczne um owy oraz 
specjalne dodatki dla poszczególnych 
delegacyj i odnośnych rządów. W o- 
sobnym doaatku gw arantu ją Niemcy

Belgijczykom uw zględnienie postula­
tów  co do marek wydanych w czasie, 
okupacyjnym.

Przesunięcia w Alin. pracy.
WARSZAWA, 7. czerwca (tel. wi.j.
Dotychczasowy kierownik Dep«. Ubez 

pieczeń Spoi. Mm. P^acu i Op. Społ. 
p. Horowitz wobep objęcia stanowiska 
dyrektora tego departamentu przez p. 
Dredkiego, pełnić będzie funkcję wice­
dyrektora departamentu.

Główny Inspektor Pracy Klott objął 
wczoraj dyireKcję departamentu pracy.

— o —
— O---

— a a i m M B M r o m m «M^— —aw Ki bit. tRa«g*g—

W ezuw iusz z każdym dniem groźniejszy.

Hezuwjusz coraz groźniejszy
NEAPOL, 7. 6. (Pat). Działalność 

Wezuwiusza wzmaga się. Słyichać su­
nę detonacje.
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Groźba olbrzymiego lohnufa.
3 0 .0 0 0  robotników znajdzie sią  bez chleba.

B IE l SKO, ,7. 6. (A W ). Robotnicy 
przem ysłu w łókienniczego na Śląsku 
Cieszyńskim odrzucili kategorycznie 
postu lat przem ysłow ców  co do zmniej 
-szenia plac. W obec tego  przem ysło­
wcy zapowiedzieli wym ówienie z du. 
15. b. m. pracy wszystkim robotn i­
kom tych fabryk. W, ten isposob
30.000 robotników  znalazłoby się bez 
chleba.

W tej spraw ie, tak tragicznej dla 
tysięcy robotników  i ich rodzin, b ra ­
tni nasz organ „W yzw olenie społecz­
n e"  p isz e :

„Zw iązek przem ysłow ców  bielska- 
Bialej i okolicy w ypow iedział robol 
nikom tkackim i m etalowym  zbioro­
w ą umowę, dom agając się obniżenia 
głodowych zarobków.

Klasowe Związki Zaw. pow zięły 
uchw ałę, że w żadnym wypadku ro ­
botnicy nie zgodzą się na pogorsze­
nie w arunków pracy i płacy. W  o d ­
powiedzi na to kapitaliści przem y­
słowi wypowiedzieli z prący z idniem 
15 czerwca br. wszystkich robotników, 
zatrudnionych w fabrykach w łókien­
niczych i metalowych w Bielsku-Bia­
łej. ' i

N ie ulega najm niejszej w ątpliw o­
ści, że żadną szykaną ani terorem! 
przem ysłowcy nie osiągną zam ierzo­
nego celu. Podziwiać należy wszak-

PRAGA W ykryta przed kilku dnia­
mi w Pradze afera szpiegow ska (kajpl- 
tana czeskosłow ackiegc sztabu gene­
ralnego, nazwiskiem Falout — oczem  
donosiliśm y — który upraw iał w y­
wiad wojskowy na rzecz jednego e  
państw  ościennych, w yw ołała jw1 ca 
łem społeczeństw ie czeskosłowackiem 
zrozum iałe podniecenie.

Kapitan Falout był niew ątpliw ie 
bardzo sprytnym  szpiegiem, który bez 
najm niejszych skrupułów  sprzedaw ał 
obcemu państw u rozm aite tajemnice 
państw ow e, w ystępując przytem  na- 
zew nątrz zawsze, jako gorący patrjo- 
ta. Do najważniejszych jednak doku­
mentów nie nuał on dostępu, gdyż 
są one w taki posób przechow y­
wane, ze najbardziej naw et dośw iad­
czony szpieg nie może się do nich 
dostać.

W  toku dochodzenia okazało się 
również, iż wym ieniana jako w yna­
grodzenie Falouta za jego działalność 
szpiegow ską sum a 8.000 m arek jest 
mocno przesadzona.

M inister spraw  wojskowych ośw iad

że zuchwałość przem ysłow ców , którzy 
ogłosili lokaut i prow okują ty sią ­
czne masy pro letarjatu . ,

Czyżb}r byli pew ni bezkarności w; 
okresie rządów „sanacji m o ra ln e j '?  
Tak czy inaczej stw ierdzić należy, że 
jeszcze nigdy dotąd od 10 la t N ie­
podległości Państw a Polskiego prze­
mysłowcy w Bielsku-Białej nie zdo­
byli się na taki akt jteroru i nrowo- 
kacji. >

Ciekawi jesteśm y, co na to  powde

Otrzymujemy następujące pismo:
Od szeregu lat lampiarze, zatrudnie­

ni w  Miejsk.m zakładzie gazowym 
mieli do obsługi 54 lampy. W  1923 r. 
po przeprowadzeniu redukcii w  Miej­
skim zakładzie gazowym na 1 lampia- 
rza przypadało do obsługi 70 lamp. 
Wobec tego, że obsługiwanie tak wiel­
kiej liczby lamp przerastało sny1 jedne­
go człowieka udała się db dy.eKto-a 
M Z. G. delegacja lampiarzy z prośbą 
o zredukowanie ilości lamp przypada- 
lących na  lamo i a-z a. Prośbie tej dy­
rekcja uczyniła zadość, przydzielając 
każdemu lampia*zowi 60 lamp ab 
obsługi. Lepz stan ten trwał niedługo,

czył w parlam encie w związku z w y­
kryciem afery szpiegow skiej co na­
s tęp u je : Co się tyczy spraw y szpie­
ga Falouta, to w brew  alarm ującym  
informacjom prasowym  już dzisiaj 
mogę oświadczyć, że nie zginął ani 
jeden akt, że nic nie skradziono i 
nic takiego nie sprzeniewierzono, co 
m ogłoby w jakikolwiek sposób za­
grozić bezpieczeństwu państw a, lub 
co m ogłoby zagrozjić pracom, zmie­
rzającym do zapewnienia państw u 
bezpieczeństwa.

Ponieważ dotychczas n,e zdołano 
jeszcze ustalić, czy Falout działał na 
w łasną rękę, czy też miał W spólni­
ków. organy śledcze ipodjęły cały ;sze- 
reg  energicznych zarządzeń w celu 
uniem ożliwienia swentualnym  w spól­
nikom szpiega ucieczki zagranicę. Na 
wszystkich celnicach i na lotnisku 
zaostrzono kontrolę paszportow ą, a 
na szosach, prowadzących zagranicę, 
przede wszystkiem  zaś do Drezna, pa­
tro le policyjne kontrolują w szystkie 
podejrzane samochody.

— o —

władza bezpieczeństw a pub ocznego. 
W ydaje nam  się, że pozbaw ienie 'moż­
ności pracy w jednym dniu 30.000 
ludzi jest dostatecznym  powodem do 
przewidyw ania, że bezpieczeństwo 
publiczne może być zagrożone, a je ­
śli tak to należy usunąć 'powody. P o ­
ciągnąć przem ysłow ców pozw alają­
cych sobie na prowokacje do odlpc- 
wiedzialności.

Robotnicy czekają na spełnienie o- 
bowiązku w ładzy. Czekają cierpbw ie 
i m ają nadzieję, że się nie zawiodą.

Sprawa lokautu me jes t spraw ą 
tylko robotników , lecz spraw ą pań­
stw ow y". /

a obecnie każdy prawie lampiarz ob­
sługuje ’70 a naw et więcej lamp W  do­
datku dotkliwie daje się -obotniaom 
tym, odpuw ać b-ak ściśle określonych 
rejonów.

W  związku z tem udała się z koń­
cem itb, poku delegacja ao dyrekcji 
ffi Z. G. i w  wyniku przydzielono po 
60 lamp do ODslugi na Każdego larn- 
piarza, ale dotychczas, w  pr aa tyce nie 
zostało to zrealizowane. Załatwienie 
tego dyrektor M. Z. G. oddał p. inż. 
G-zeszosiowi i jp Sawarynowi i mimo 
upływu pół roku sprawa ta nie ruszyła 
z mu jsca. Lampiarze tą  drogą proszą 
o jaknajiTychrejsze przeprowadzenie w 
życie decyzji dyrekcji M. Z. G.

Zjazdy w Poznaniu.
POZNAŃ 7. 6. (AW ; W  bież. 

miesiącu odbędzie się tu cały szereg  
zjazdów. O d 8— 10. b. m. zjazd kup­
ców papierniczych, na który zapo­
wiedziało przybycie około 500 osób. 
Przybędzie również do Poznania wy­
cieczka Izby przem ysłow o-handlow ej 
Czechosłowacji. Dnia 9. b. m. p rzy­
bywa wycieczka 'kursów rolniczych 
im. Staszica i odbędzie się zjazd p ra­
cowników kolejowych (od 9— 12-go 
czerw ca), na który zapowiedziano 
przybycie o k o I o 600 o s ó d . W dn. 10. 
b. m. rozpoczyna się 3-dniowy zjazd 
aptekarzy polskich. W  tym  samym 
czasie zjeżdża tu wycieczka kupców 
i przem ysłow ców francuskich. Dnia 
13. b. m. odbędzie kię ‘zjazd straży 
pożarnej. W  międzyczasie odbędą się. 
na arenie w idow iskow ej PW K zaw o­
dy strażackie. Na zjazd ten zapowie­
dziany jes t przyjazd 10.000 osób.

—o—

Robotnicy!
popierajcie W asze pismo
„Dziennik Ludowy”

Dokoła sensacyjnej a fe ry  szpiegow skiej
w Czechosłowacji.

Pod adresem dyrekcji Miejskiego M ia tiu  gazowego.
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Co to jest
capów ka, zdaniem pjrof K. M akow­

skiego, jest to wszelkiego rodzaju ko- 
rzijść ttićiterjalna, j,a[ką 'urzędnik w  związ 
Ku ze swoją czynnością lub stanowi­
skiem służbowym bez należytej pod­
stawy prawnej otrzymuje od osoby 
trzeciej. Jak z powyższego określenia 
wynika, łapówką będzie kwota pienięż­
na jaką urzędnik oo osoby trzeciej nie­
legalnie otrzymuje, łaoów ką również 
bęazie darowizna praw  majątkowych 
np1. sumy hipotecznej itp. Jeśli jednak 
ktoś zaprasza urzędnika do teatru lub 
na kolację wtedy kwestja. zdaniem ko­
mentatorów staje się sporna. Jeżeli za­
proszenia, bilety do tcairu nie wycho­
dzą poza granice uprzejmości towa- 
rzys' iej, to w  akcepcie ze strony urzęd­
nika hrak cech przestępstwa przyjęcia 
łapów ki; jeśH natomiast urzędnik po­
zwala płacić za siebie wysokje “achun- 
ki w  restauiacjadn. otrzymuje kosztow­
ne karty wstępu czyli osiąga korzyść 
materialną, wówczas można mówić o 
łapówce.

Jeśli chodzi o kąralność przyjęcia lub 
dawania łapówki przędninowi, praw o­
dawcę odrożnia sytuacje następujące: 
komornik sądowy np bierze od1 wie­
rzyciela lapóWKę za szybkie, wyzna­
czenie terminu licytacji u jego dłużni­
ka, W tym wypadku komornik ulega

Dlaczego zostałem 
wegetarjaninem ?

Satyra na stosunki amerykańskie
W  Nowym Yorku kanapka (sandL 

wiek) z drobiem  kosztuje 1U centów 
i jes t pokryta płatkiem  indyka ka­
napka z szynką kośztuje 5 centów  j 
nikt nie ma pojęcia, czem [jest w łaści­
w ie pokryta. Ja jednak byłem  p  No­
wym Yorku przez trzy tygodnie 'zajęty 
w sklepie delikatesów , więc mam nie­
jakie domysły. Za dwadzieścia pięć 
centów można dostać sandwich klu­
bowy. Jest on zrobiony z kromki cien­
kiej p rzysm arzontgo d ileb a , pokry- 
tego kaw ałkiem  kury, indyka i sło- 
nm ą. Je się na gorąco i jest bardzo 
smaczny. W arto zapłacić drozszą ce- 

zapach słoniny tłum i won 
,5 7 ' m cryKańska słonina nie jest 

" ora ’ '^Przedaje się ją  prawie żawj- 
s v ołc,Ja,ch, aby zapobiec zmniej- 
s; mu się wagi. W olę jednak 'stanow,- 
czo 2 P' słoniny od woni kur uży­
wanych do sandwichów, oyłem bo­
wiem raz i\v szpitalu i tiienaw istną rni 
jest mysi o tem.

W  Nowym Yorku jes t tyle sk le­
pów z delikatesam i, ile w, Pary. u 
handlów  z ivincm, lub w Londynie 
krawców. Dla m ilionów  mieszkańców!

„łapówka”.
karze w ięz.enia do 6 mjesjęcy za przy­
jęcie łapówki za czynność legalną na­
leżącą do jego obowiązków. Kara jest 
•surowsza, gdy1 urzędnik przyjmuje ła­
pówkę daną mu z gó-y. w  celu skło­
nienia do wykonania nielegalnej pzyu- 
-nośp. Jeśli bpi policjant przyjmuje ła­
pówkę od A daną w celu aresztowania 
osoby B. dla uniemożliwienia jej przy­
bycia do sądu na rozpraw ę w chaiakte- 
r,ze świadka niewygodnego dla A. Za 
tak' czyn zagraża kodeks karą do 3 
lat więzienia.

Surowsza kara grozi urzędnikowi w 
opisamyph (wyżej pytuacjach w wypaditu, 
gdy' urzęduiK oirzymał łapówkę wsku 
tek jej zażądania od osoby- trzepie; Ka­
rą  dc lat 6 więzienia zagrożone jest 
działanie urzędnika, gdy otrzymał on 
łapówkę zapomocą -ucisku służbowego 
lub zagrożenia nim. Jeśli więc po­
wiedzmy (przykładowo, urzędnik oświad 
czy petentowi „jeśli -pan da 1000 zło­
tych dla imnie, podatek' będzie zmniej­
szony, a inaczej natychmiast ząrządzę u 
pana sekwester", to w  tym wypad­
ku mamy wyraźny mrzymus psychicz­
ny zastosowany! wobep podatnika przez 
urzędnika skarbowego.

Osoba dająpa łapówkę ulega karze 
tylko wtedy, gdy usiłuje nakłonić urrzęd 
nika zapomocą, łapówki do popełnienia

N owego Yorku jest to w ielką rozko­
szą spędzić wieczór w kinie, co -kosz­
tu je  5 (centów, a (potem pójść do han ­
dlu delikatesów  i zjeść kanapkę z 
szynką. Resztę tygodnia uprzyjem nia­
ją  sobie sj>ożywaniem „dill pickles“ . 
Jest to to samo, oo (u nas zowie się 
kiszonym -ogórkiem, a specjał ten je s t 
v\ Nowym Yorku ogrom nie popu­
larny Kosztują tpo cencie od sztuki, a 
za dwa centy dostaje się ogórek tak 
duży i jsoczysty, 'że w ystarczy ba śnia­
danie i jeszcze zostanie kawałek' na 
obiad. Ludność now ojorska jes t nie- 
wym agająea i cierpliw a, czego dow o­
dem je s t ogrom ne pow odzenie han - 
dlów 7 .delikatesami. W  żadnej innej 
dziedzinie nie można tak bezlitośnie 
ciągnąć zysków. M ógłbym  był dziś 
jeszcze pracować w tej gałęzi handlo­
wej i n.oże byłbym  'został m iljone- 
rem, gdyby me w eszły mi iw drogę '— 
kury.

-V Nowym Yorku sprzedaje się 
drób w oeczkacn — naturalnie en 
gros --— a to z te j samej przyczyny, 
co słoninę w słojach Byłem .zaledwie 
jeden dzień w tym handlu, igdy pan 
Cholm odaly w padł do sklepu wielce 
wzburzony. Dowiedział się w łaśnie, 
że są do sprzedania trzy beczki kur. 
Były one w łasnością bogatego 
handlarza w eleganckiej dzielnicy mia­
sta, który rankiem tegoż dnia -po­
sprzeczał się ze „Związkiem  inspe­
ktorów żywnościowych'*. Skutkiem

wykroczenia, Występku lub zbrodni 
przez niespełnienie obowiązku służbo­
wego. Jeśli więc ktoś pow iada dó po­
sterunkowego na rogu ulicy „m ą pan 
dziesięć złotych niech p-an uda, że nie 
widzi jak w tym sklepie kradną", z 
chwilą zaofiarowania, tego banknotu 
i wypowiedzenia słów zacytowanych, 
przestępstwo usiłowania przekupienia 
zostało dokonane i autor występnej 
propozycji stanąć winien przed sądem 
karnym aby ponieść zasłużoną karfc.

Z powyższych uwag wniosek jest 
jeaen: urzędnik za przyjęcie łapówki 
odpowiada zawsze, osoba zaś dająca 
łapówkę tylko wtedy, gdy^usiłu je 2 
pomocą tej łapówki nakłonić urzędni­
ka do spełnienia .przestępstwa służbo­
wego lub karnego. K. KI.

—o —

P. Czechowicz - członkSem 
komitetu finansowego,

W ARSZAW A, 7. czerwca. (AWi). 
Jedna z ajen-cyj stołecznych donosi, 
że b. min skarbu jps. Czechowicz zo­
stał zaproszony przez prem jera Swi- 
talskiego na członka Kom itetu Finan­
sowego -przy Prezydjum  Rady Min.

iadomość o .powołaniu p. Czecho­
wicza do Komitetu Finansow ego wy­
w ołała duże w rażenie w tutejszych 
kołach politycznych.

— o —  1

tego musi drób natychm iast sprzedać, 
gdyż beczki były już -od .10 lat w -po­
siadaniu firm y, nrzechodząc jakby w 
dziedziczność ojca na syna. Pan (Chol- 
m oudely drżał z obaw y, aby jakiś 
konkurent nie dowiedział się przed 
nim o tym interesie i nie w yłapał 
mi -go. Ze względów, politycznych 
jednak nie -chciał sam w ystąpić |vv( roli 
kupca i dlatego żądał, abym 'ja jak- 
rychlej udał się tam  i naby ł beczki 
z kurami. N ie pam iętam  dokładnie 
cyfr, lecz przypuściwszy, że norm alna 
cena targow a w ynosiła dwadzieścia 
dolarów  od beczki, ja miałem (dać za 
nie po trzy dolary. M usiałem  się  4 
godziny targow ać, poczem aostałem  
beczki po 3 dolary 50 centów . Pan 
Choim oudely ofiarow ał mi połow ę 
zysku. Pow iedział naw et, że je s t ze 
mnie zadowolony i (udowodnił to- (czy­
nem. Prosiłem  go o trochę pieniędzy, 
gdyż muszę kupić sobie kołnierzyk 
Nie -chciał mi dać pieniędzy, p o n ie­
waż, jak tw ierdził, Nowy York jes t 
pełen pokus dla m łodego człow ieka, 
ale okazał gotow ość pożyczenia mi 
jednego z swych starych kołnierzy 
ków, który, jak sądził, będzie mógł 
jeszcze służyć dzieu lub dwa, jeżeli 
go tu i ówdzie w yoielę jkredą. — 
A gdyśm y spostrzegli, że jes t dla 
mnie za m ały, pow iedział, że m ogę 
go poszerzyć zapomocą kartonu i 
sznurka, a -oszczędzę sobie pieniędzy.

(Dok. nast.).
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Życie Podkarpacia.
W iadomości z Borysławia.

(T elef od naszego korespondenta).

Spółdzielcy do szeregu!
B orysław , 8 czerwca ;1929.

„P|:sca w kooperatywie —  to 
nie iprata nad Iudćm, czyr dla 
luau, a praca samego ludu".

R. Mieloząrski. 
w  niedzielę, dnia 9. czerwca, spól- 

dzielność w Borysławiu obchodżić bę­
dzie doroczne święto.

W  dniu tym spóldzielcg pod Pasłem 
zgodnej w-apółppaicy wszystkich warstw  
precująciCh społeczeństwa zbiorą się 
pod sztandarem spółdzielczości, by po­
tęgować walkę z wyzyskiem.

. Rozsiane w e wsiach i miastaęh orga­
nizacje spółdzielcze ’ budują świat no­
wy, w którym nie będzie krzywdzącego 
ani krzywdzonego, bo zapanuje w nim 
braterstwo, zgoda powszechna i do­
brobyt wspólną pracą zdobyty.

Musimy wszyscy _ należeć do spół­
dzielni, gdyż tytko spółuzieljczość może 
nam stworzyć jasną p,rzyiszlość i tylko 
niepożyta moc zorganizowane) gromady 
zapewni lad i silę gospodarczą pań­
stwa.

Pomnażajmy szeregi spółdzielców 
Wszyscy do czynu, dó pracy naa 

wspólnym dobrobytem! Wszyscy eto 
spółdzielni.

Weźmy wszyscy udział w dniu spół­
dzielczości I

Powszechna spółdzielnia spożywcza 
pracowników naftowych w Boysławiu 
w tzwiązku z dniem spółdzielczości wyr 
dala następujący afisz 

SPOŻYWCY ! Dnia 9. czerwca po raz 
6-ty obchodzimy nasze do-oczne
święto

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZY 
na p-ograpi którego złożą się:

O goaz. 6-tej rano zostanie odegraną 
ppzez orkiestrę wojswową ze Stryja 
pobudka, p.rzyczem na,stąpi rozdanie
dzieciom cukierków.

O godz. 10-tej p-zedpoł. w sali kina 
s, Pałace"

UROCZYSTA AKAUEMJA 
z następującym programem: 

Przemówienie wygłosi ob. W! Mar­
kowski.

Część artystyczna z udziałem arty­
stów teatru m. we Lwowie 

Deklamacje —  p. Pena Ładosiówna. 
Śpiew —  p. Tadeusz Łowczyński. 
Fortepian —  p. Roman Wojnarowicz. 
Wstęp na akademję 1 zł. — Do ^każ­

dego biletu wstępu bedzie dodany ku­
pon losowy, gdyż będzie ozlosowanych 
50 premji wartości 600 zł.

Niemożliwość zlikwidowania 
zatargu u Zdanowicza.

Na odbytej wczoraj konferencji po ­
między ;p. inż. Zdanowiczem, a p rzed ­
stawicielami Związku G órników  i 
delegatam i strejkujących robotników , 
nie doszło do zlikwidowania zatar­
gu w tizecli kopalniach stojących już 
od 11-go maja. P. Zdanowicz skłon­
ny jest do zastosow ania umowy (zbio­
row ej, ale chce to powetow ać sobie z 
innej strony.

M ianowicie przyszedł do ciekawej 
kalkulacji puszczenia 2 kopalń tylko 
na jedną zmianę a trzeciej .na 2 zmia­
ny. Robotnicy, znający najlepiej te 
objekty, tw ierdzą, że pomysł ten jest 
szkodliwy przede wszystkiem  dla sa­
mego pracodawcy, bowiem z doświa< 
czenia wiedzą, że trzeba praw ie jed ­
nej zmiany, aby - ściągnąć wodę. P. 
Zdanowicz uważa jednaK, że zdoła 
przy sw ojej kalkulacji otrzym ać taką 
ilość ropy, jak przy norm alnym  rui- 
ćhu1 i uparcie obstaje  na łym stanow i­
sku, a że robotnicy strejkow ali 3 ty­
godnie nie po td, aby teraz większa 
część pozbaw iona została zajęcia, to 
niema możliwości, zlikw idow ania za­
targu. ' (

G dyby Zd. tak jak obecnie staw ia 
spraw ę, postaw ił ją  przy przejm ow a­
niu, kopalń oc. „P rem je ra" , nie {byłoby 
powodu do strejku, bowiem  posza­
nowanie umowy zbiorow ej nie zmu­
szałoby Związek Górników1 do w kro­
czenia, a robotnicy nie m ieliby do p. 
Zdanow icza pretensji, gdyż p rzy ję ło­
by się od „P rem je ra"  tylko tylu ro ­
botników  na ilu zakrojona jes t (kal­
kulacja p. Zdanowicza.

W ziąć natom iast cały personel 
i przez złam anie um owy zbiorow ej 
spowodować go do walki strejkoWej 
i obecnie postaw ić spraw ę, nie kijem 
to nałką, jak um ow a zbiorpwą, to 
połow a roootników  — to zbyt jedno­
stronne i nie bardzo lojalne i nic 
dziwnego, że na tej płaszczyźnie za­
targu zlikwidować się nic da. O ile 
P1. Zdanowicz odda w przyszłym  ty ­
godniu z powrotem  nieszczęsne ko­
palnie „P rem jerow i"  uczyni to tylko 
dlatego, źe nie chce aby robotnicy 
zwyciężyli, bo to, nie głaszcze.

Twierdzimy w imieniu robotników 
których dośw iadczenie jest m iarodaj­
ne, że o ile znalazła [się możliwość 
stosow ania um owy zbiorow ej przy 
ruchu kopain na jedną czy {dwie zm ia­
ny, to jes t rów nież ta  sam a m ożli­
wość puszczenia kopalń w norm alny

ruch bez obejścia umowy zDiorowej. 
A jeśli p. Zdanowiczowi chodzi o 
pew ne kalkulacje to robotnicy nie są 
tak naiw ni, aby się na nich nie po­
znali.

—o —

Walla o umowę zbiorową 
rozszerza się.

D rugi akordant kopalń „ P re n je ra "  
p. Łotocki, miał do 1 czerwca br. 
zastosow ać um owę zbiorow ą. Wobec 
tego, że umowry nie zastosow ał, ro ­
botnicy w dniu wczorajszym  na [ze - 
braniu postanow ili stanąć do strejku. 
Dziś, o ile nie dojdzie jeszcze do po ­
rozumienia — wybuchnie strejk.

—o—
Składki na s tre jku jących .

W  adm inistracji ,,Dziennika Ludb- 
w ego" w  Borysławiu złożyli na ptrej- 
kujących w obronie umowy zbioro­
wej tow. dr, Skibiński, adw okat /w 
Drohobyczu — 50 zł.

Robotnicy kopalni „K opernik" 
zebrane przez tow. Sernadiuka — 25 
złotych.

Składam na strejkujących 5 zl. i 
wzywam do złożenia odpowiednich 
kwot t to w .: _ Steca W ojciecha, jtir- 
czaka P io tra i Kuszlika Dmytrę.

R ogow ski Tomasz.
Składam  na strejkujących 5 zło tjch  

i wzywam do złożenia odpowiednich 
kw ot tto w .: Putora Józefa, Nawra- 
tila Kłem., Popowicza P iotra, Górkę 
W ł. Szym ański Antoni.

—o—

Kronika borysławska.
KRADZIEz UBRANIA. 29 maja b-. 

o godz. l_ej w nocą do mieszkania 
Mikołaja SternadiuKa w  Tustanowi- 
cach wkradli pię przez okno nieznani 
isjr^awlcy i |sk,radli ubranie wartości 150 
złotyph.

Następnie weszli do ikomorki i za­
brali drug,e ubranie robocze, które je­
dnak -później pop zucui, gdyż nie przed­
stawiało żadnej wartości.

AUTA ROZJEŻDŻAJĄ LUDZI. 6 b.
m. o godz 17-tej najechał szofa- Ha- 
memiann autodorożką Nr. 7538 na 
przechodzącą przez arogę Olgę Deni- 
nównę, która doznała obrażeń ciele­
snych

Ettingera odcisk"
usuwa radykalnie bez bolu upor- 
— czy we nagniotki i zgrubiałe — 

naskórki. — Skład i wyrób:
Apteka M. Ettingera
LWÓW, PŁAC GOJiUCHOUraCH
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Wiadomości z Drohobycza.
(Telef. od naszego korespondenta').

D poparcie prasy partyjnbj.
D r o h o b y c z 8 gzerwca. 1929.

6. czerwca odbyła się poufna kon­
ferencja Zarządów  wszystkich istnie­
jących na tutejszym  terenie Z w zaw. 
i Rad Robotniczych z udziałem  ,tow. 
posła H ausnera. Zebranych było 128 
osób.

Om aw iano sytuację polityczną w 
raństw ie  i spraw ę prasy. W konklu­
zji uchwalono wniosek, że w (pierw­
szym rzędzie, członkow ie Zarządów  
wszystkich organizacji zaprenum erują 
Każdy ala siebie lub w razie niem oż­
ności we dwójkę, „Dziennik Ludow y" 
i dołożą wszelkich starań, by pism o 
robotnicze czytał jaknajszerszy ogół 
robotników', o wszelkich zaś przeja­
wach życia organizacj i wypadkach

swEmi tańcami i mistrzowską grą na 
cymbałach, akrobaci i gimnastycy oraz 
grupa „Blumski“ —  ludzie ptaki. — 
Satysfakcją jest patpzeć na jmiłą trójkę 
jokeyów z ich aptylstycznymi ewolucja­
mi Ina tresowanych koniach. —  Punk­
tem kulminacyjnym humoru są, artyści 
BitnJ i Bom ze swymi instrumentami 
składającymi się , ze zwykłej miotły 
brzozowej, drążka, pęcherza świń­
skiego i jednej sfcruny, na czem Bim 
pjrzy akompaniamencie Borna odegrał 
ślicznie jedną z  arji z „Traviaty‘

Kuplety satyryczne doskonałe, z wy­
jątkiem zwrotki ipod adresem Sejmu, 
— co wywołało ujemne w użenie. — 
Całość jednak godna widzenia.

■—O—
ZGWAŁCENIE 15 - LETNIEJ PA­

STERKI W  Kropiwniku Starym pow. 
drohobycki, Filip SwiySzcz napadł na 
15,-letnią pasterkę Anastazję Szpęret, 
powaliwszy ją na ziemię ubezwiaunił 
i zgwałcił. Zbrodniarza aresztowano 
i odstawiono do sądu w Drohobyczu.

KRADZIEŻ W SZKOLE ŻEŃSKIEJ. 
Z 5 Ina 6 czerwca włamali się'.nieznani 
sprawcy przez okno do szkoły' żeń­
skiej, przy ul. Pańskiej i skradjli w 
gotówce z biurka 150 zł oraz różue 
przedmioty biurowe.

KRADZIEŻ GARDEROBY. Wczoi-aj 
w Drohobyczu dokonano włamania i 
skradziono garderobę u Izaaka Ziegel- 
maiia, wairtośpi 200 zł.

NIEWINNY SZOFER. Ppzy ul. M,c- 
kiewjeza popołudniu o godz. 17-tcj 
Laze,"- Reiidh, wychowanek żydowskie­
go domu sierot, wybiegł na ulicę i 
wipadł pod1 przejeżdżający autobus fir­
my „Nafta*', któryim kierował Henryk 
Rubinstein i doznał ogólnego potiueze- 
tiia. Jak utwierdzają świadkowie, szo- 
f̂ jij w tym wypadku nie ponosi winy.

Sianisła wowa,
korespondenta).

się dziś delegacja złożona z przedsta ■ 
wicic 1 i Zarz. Okr. ZZK. oraz pracow ­
ników po£ZCzeólnych działów sJUżby 
ac Dyrekcji, jednak z powodu nieo­
becności prezesa, spraw y konkretnie 
nie załatw iono. Delegacja otrzym ała 
jeunak zapewniem e, że Dyrekcja do­
łoży usilnych starań, ażeby reaukcje 
ograniczyć do minimum oraz zwalniać 
z pracy tylko pracowników czasowych 
i to samotnych.

Ostateczną o tbow iedź otrzyma de­
legacja z Ust prezesa w poniedziałek 
10 om. O dalszej akcj. w tym kie­
runku będziemy stale inform owali.

W ykorzystają sytuację.
W  związku z zarządżoną pstatn io  

redukcją osobow ą pracowników kole­
jowych dowiadujem y się, że ooszcze-

naczelnicy służbowa nie chcą udzielać 
pracownikom urlopów' wypoczynko- 
kowych, strasząc zgłaszających się po 
urlopy, ew'entualnem zwolnieniem- ich 
ze służby.

Ogólne zgruitiaózcnie 
kolejarzy.

Zawiadam iomy, że kv związku z za­
mierzoną redukcją osobow ą odbędzie 
się w  sobotę 8 bm. o gódz. 6 '.wieczór, 
u* sali Z Z K ■ przy ul G runw aldzkie/ 
ogólne Zgromadzenie członków  ZZK -

Jawcie się wyzyscy.

Kronika Stanisławowska.
DWA MORDERSTWA NA TLE 

ZEMSTY OSOBISTEJ Dnia 3 b. m. 
około godz. 2 1 _«j został zamordowany 
wystrzałem z rewolweru Iwan Cereda- 
ryk lat 24, rolniK z Chomidkówki pow. 
Kołomyjskicgo. _ Supawoj ąiorderstwa 
u k az ie  niewyśicdzono. Prowadzone dg 
chodzenia ujawniły, że tłem morder­
stwa jest żemsta osobista.

5 hm około godz. 22-ej zamordó- 
Wany został w gminie Stulsko pow. 
Żydaczów, Dmytro Jarema lat 40, na 
drodze w chwili g^y powracał do do­
mu. M orderstwa ookonano dwuk,rot- 
nem uderzeniem w głowę tępem lia- 
-zędziem. Tło morderstwa — zemsta 
osobista, ponieważ trzej s.rrawtcy: 
Piotr Smenyk,-W asyl Ktuzij i P. Mel- 
nyczenko, od roku odgrażali się de­
natowi pozbawienia go życia,, za zło­
żenie obciążających zeznań w sądzie 
przeciw . nim Wszyscy trzej zostali a- 
-esztowani i odstawieni do sądu.

— u—

Rewolwery zamieniają s!ę 
w klucze!

Piszą nam z M ościsk: ,
W, ubiegłym  tygodniu we wsi Sło- 

miance pow. Miścicka zdarzył się n a ­
stępujący w ypadek :

Nfejaki Krawiec Jan, (syn lizuma 
jedynkow'eg‘o) młokos może 17 letni, 
w czasie, gdy spacerujący męż,cz\żni 
zv rocili mu uw agę, by szedł spać 
i nie pchał swego nosa między s ta r­
szych, w yciągnął rewrolwer i strzelił 
do naszego towarzysza Laby Błażeja 
skoro zwTÓcono si\“ do pełniącego 
tam służbę posterunkow ego PP. nr, 
52, by zajął się młokosem, posterun- 
kuwy po zbadnaiu oświadczył, że 
Krawiec strzelał z klucza (cicKawc, 
kio wyrabia strzelające klucze), i 
rzecz oczyw ista, całą spraw ę nuszczo- 
no nłazem . N atom iast za to, jże towo 
Łaba chciał smarkacza ukarać, poste­
runkowy postanow ił zrobić doniesie­
nie.

Zapytujem y władze wojew ódzkie, 
czy w ten sposób zabezpiecza się ży­
cie obyw ateli r K- A.

—o—
I

komunikować będą tu tejszej filji 
„D ziennika Ludow ego". LJprasza się 
żarem wszystkich towarzyszy, którzy 
chą zaprenum cerować „Dziennik Lu­
dow y", by się zgłaszali do  filji t u ­
tejszej, w lokalu TUR-a w, Domu Ro- 
Ubotniczym codzień od godz 17 do 
U l 9, a także by zadali „Dzień. Lud." 
we wszystkich uczęszczanych przez 
siebie lokalach.

— o—

Kronika Drohobycka.
CYRK STANIEWSKICH. Dawięcj o- 

Hbccnie w Drohobyczu, znany Rst. z 
nieprzeciętnych sił artystycznych.

W e wtorek 4, b. m. odbyło się o- 
twarcie cyrku. Program bogaty i róż- 
noroany (z małemi tytko uchybu mami) 
może zadowolr.ić publiczność o wyż­
szych nawet wymaganiach artystycz­
nych Na specjalne wyróżnienia zasłu­
gują Jrka, cudowne dziecko, 4-letnia ze

W iadomości ze
(Telef. od nasz.

Broźba renwicji pracowników 
holr.owych

Stanisław ów , 8 czerwca 1929.
Donuszą z m iarodajnych źródeł, że 

z powodu niedostatecznego określenia 
buażetu norm personelu  kolejow ego, 
ma nastąpić niebawem w tu tejszej 
Dy -“beji r olej, podobnie jak i w in­
ny cn dyrek. masowa redukcja p e rso ­
nelu.

O koło 300 ludzi zostanie pozba 
wionych (pracy, i chleba. Dziwnem 
nam się w ydaje stosow anie redukcji 
obecnie, w dobie wzmożonego ruchu 
kiedy dla braku pracowników, naru ­
szana jes t ustaw'a o 8 godż. dniu pra^ 
cy i nie przyznaje się urlopów  w y-
poczykowych.

W  zwmzku z tą  ,wiadom ością uuała
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Mord w sali
W IED EŃ . W  dalszym ciągu roz­

prawy przeciw Feliksowi G artnerow i, 
m ordercy Egipcjanki D puji Moifheu. 
zeznawał jako świadek
ojciec .zam ordowanei Mowhcb Pasza.

W edług zeznań świadka G artner li­
stownie prosił go o rękę D jidji, in­
form ując igo, 'że jes t synem w ysokie­
go generała, właścicielem  dóbr i «- 
ficerem kaw alerji, którego rodzina 
sięga XII. w ieku wstecz.

— Cała ta spraw a — m ów ił Mou- 
lieb Pasza — w yuaw ała mi się śm ie­
szna. Przyjechałem  z Kairo do Wie­
dnia, gdzie dowiedziałem  się, że 
G artnera nie można brać poważnie, 
że nie ma wogóle pieniędzy. ;Mowi­
łem również z córką o jego p ropo­
zycji, na co mi odpow iedziała, że nie 
ma wcale zamiaru poślubić tego czło­
wieka, ale' że on jej (nie daje spokoju. 
Odnosiłem  wrażenie, iż G artner jest 
zwykłym aw anturnikiem , który chce 
s,ię z jD jidjią ożenić jedynie .ze w zglę­
du na jej posag.

Gdy przewodniczący oświadczył, że 
przesłuchanie św iadka jes t skończone, 
M ouheb Pasza podniósł się i podnie­
sionym głosem  rz e k ł .

— Pozostawiam  wysokiem u sądowi 
wym iar odpow iedniej kary za nik 
czemną zbrodnię, popełnioną na św ię­
tej dla mnie osobie...

Przewodniczący (przeryw ając) : Nie 
mogę pozw olić, aby pan w ygłaszał 
tu taj mowę ipskarżycielską.

Świadek m ówił jednak w dalszym 
ciągu, żaląc się gorzko na dziennikar 
skie spraw ozdania, uwłaczające jego  
có rce :

— M orderca swemi zeznaniami 
zmieszał ją  z błotem . P roszę więc

W edle oficjalnych danych sta tysty ­
cznych bvło u  Rosji na początku1 m a­
ja r. b. ogółem  1,700.000 bezrobo t­
nych. Cyfra ta świadczy o silnym 
wzroście bezrobocia w ZSSR, które 
— w edług oficjalnych obliczeń, •— 
w ynosiło : pod  koniec rok-u- 1922 »-—
557.000 osób, a w roku gospodar­
czym 1927/28 1,400.500 osób.

O ficjalne dane statystyczne nie o d ­
bijają jednak istotnej sytuacji na so ­
wieckim rynku pracy, a to d latego , 
że giełdy pracy re jestru ją  tylko tych 
bezrobotni cli, którzy w spraw ozdaw ­
czych OKresaeh tcz&su stracili zajęcie, 
nie uw zględniając tych wszystkich 
młodszych bezrobotnych, którzy jesz­
cze nigdy zajęcia żadnego nie mieli i 
bezskutecznie poszukują pracy. Po­
nadto istatystyki urzędow e nie uw zglę­
dniają bezrobotnych robotników  ro l­
nych.

Przed niedaw nym  czasem Rada ko-

koncertowej.
wysokiego sądu o odczytanie tego do­
kumentu, który mam w ręku. Jest to 
jedyny środek do rehabilitow ania czci 
mojej córki.

Za zgodą obrońcy i prokuratora 
odczytano dokum ent, którym  było  s ą ­
dowe orzeczenie, wydane na podsta­
wie obdukcji dokonanej na żwłokacb 
zam ordowanej. Obdukcja wykazała,

żt księżniczka D jid ji M ouiieb by ta 
dziew ic

(M orderca w czasie swego przesłu­
chania zeznał, iż D jidji, zanim jmu się 
oddała, zażądała od niego pośw iad­
czenia lekarskiego, iż przeprow adzo­
no na nim „próbę k rw i" , m ającą 
stw ierdzić, że nie jest chory w ene­
rycznie. Pow iedział również, iż na 
kitka dni (przed mordem O jiaji Izrobiła 
mu! w ielką scenę, wyrzucając mu nie­
ostrożność, skutkiem  czego czuje się 
matką, — Red.).

Św iadek : W idzicie teraz panowie, 
jaką hańbą ten człowiek okrył m oją 
■córkę. A praw dą jest, że Ibyła dzie­
wicą.

Jeden ze starszych doświadczonych 
piedagogów nadsyła nam następujące 
aktualne u w a g i:

Nie mając nowych pom ysłów, nasi 
reform atorzy szkolni nieraz zapoży­
czają się u obcyfch lub ż przeszłości 
odgrzebują formy dawno przebrzm ia­
łe. W  1 teraz odnowiono austrjacki 
„In te ligenzprufung" W całej jego oka­
załości. Po klasie VI. gim nazjalnej 
uczeń może zdawać taki egzamin, d a­
jący pew ne upraw nienia w wójsko-

misarzy ludowych poleciła specjalnej 
komisji przeprow adzić spis proletarja^ 
tu w iejskiego dla celów klasyfrkacji 
robotników rolnych. Przy tej okazji 
wyszło na jaw , że ilość bezrobotnych 
robotników  rolnych wynosi w ZSSR 
5,000.000 osob.

Położenie bezrobotnych w Rosji 
jest ojdakane. Mimo, iż istnieje w 
ZSSR specjalna ustaw a o obow iązko­
wym popieran iu  bezrobotnych i m i­
mo, iż w tej dziedzinie ppracow ano 
szczegółowy program , przew idujący 
rozm aite normy udzielania bezrobot­
nym zapomóg, z ogólnej ilości kilku 
m ilionów  bezrobotnych zaledw ie 800 
tys. zapomogę rządow ą otrzym uje, — 
przyc/em  zapomoga ta wynosi zale­
dwie 12—30 rubli miesięcznie,

A z czego żyć m ają te mil jony 
bezrobotnych, które wogóle żadnej 
zapomogi nie o trzy m u ją ,?

— o —

Scena ta w yw ołała w audytorjum  
wielkie poruszenie.

Zeznaw ała następnie druga żona 
oskarżonego, wdowa po magnacie na­
ftowym  Mac Gerveyu, licząca lat 57. 
Z zeznań jej można by ło  nabrać prze­
konania, że G artner, starając się (o 
jej rękę, m yślał tylko o wielkim  m a­
jątku, jaki posiadała. f t

Odczytano akt notarjalny, zaw iera­
jący kontrakt małżeński, w którym 
m. i. ,-(jartner żądał testam entu na 
sw ą korzyść na wypadek śmierci (żo­
ny. , 1 i

O skarżony: Uważałem  jako- obrazę, 
że moja żona na 14 (dni przed zaw ar­
ciem m ałżeństw a czyniła w kontrakcie 
zarządzenia na wypadek separacji i 
dlatego sądziłem , iż skoro się myśli 
o wszystkiem , należy również pom y­
śleć o testam encie. ' 1

P rzew odniczący: A więc uraza z 
powodu zarządzeń żony na wypadek 
Reparacji sk łoniła pana do myślenia 
o jej śmierci. (W esołość).

Zeznania b ra ta  mordercy, Antonie­
go G artnera, nie w niosły nic now ego 
do sprawy.

wości. Czy konieczne było  w prow a­
dzanie tego egzaminu „in teligencji" ? 
Czy nie w ystarczyłoby świadectwm u- 
kończenia klasy VI ? Dzieje się to 
zapewne za przykładem  Niemiec, 
gazie także wproW aaza się taką „m a­
łą  m aturę" ; zapomina się jednak, 'że 
tego fodzaju egzaminy sto ją w ra ­
żącej sprzeczności z całym systemem 
dz siejszego sposobu i ducha naucza­
nia.

Nie bd (rzeczy też może (będzie p rzy­
pomnienie, jak pedagogow ie niemiec­
cy na ten dziwaczny pom ysł (zareago­
wali.

Oto w  organie „D ie Neue Erzie- 
hting ‘ r. 1928, str. 1007 podnoszą 
najostrzejszy pro test przeciw w pro­
wadzeniu tego rodzaju egzaminu. — 
Podczas gdy cały naród z roku na 
rok przenika coraz więcej św iado­
mość, że jakiekolwiek egzaminy „d o j­
rzałości" są same w sobie sprzeczno­
ścią, które w szelką zdrową pracę 
kształcenia młodzieży pow strzym ują i 
prow adzą tylko do zapychania głów, 
„m aterjałem  naukow ym ", a nie do 
rozwoju, odnaw ia się tu dawmo p o ­
grzebany egzamin, którego celem jest 
wystaw ianie świadectw aż. „pół - 
dojrzałości".

Czyby nasi reform atorow ie nie ze­
chcieli nad tern pomyśleć, że nie 
w szystkie austrjackie i niemieckie po ­
m ysły należy przyjm ować bez zastrze­
żeń — i że bieganie (do rupieciarni 
obcej często nie przynosi zaszczytu ?

K. Z.
— o—

n— ■"W  — — W W W m — t wa— —

Wzrosi bezrobocia w Kosji.

Świadectw o „półdo.jrzałości



„DŻIENNIK LUDOWY' n,r. 128 z dnia 9. czerwca 1929. i i

Ziiytek, zdziErstwo i brak kultury
u niużnowtadcóu) ualeglyeii stuleci.

K'ólowa angielska zastaw na przed 
kilkuset laty 3000 kosztownych sukien. 
Następczyni jej królowa Anna chciała 
sprawić sobie nowe suknie, Lcz par­
lament nie udzielił jej potrzebnego kre­
dytu i oświauczył, że może doskonale 
nosić suknie zmarłej królowej, ponie­
w aż są v^szystkie jeszcze w dobrym 
stanie.

Podczas chrztu Ludwika XIII, który 
dma 14. września 1606 odbył się z 
wielką ipcmpą w Ps^yzu, /Warja de Me- 
dici (miaia n a  sobie suknję, przyoraną w
32.000 pcpel i 300 ujanuntów Ze zaś 
ród |męśki Również chętnie chełpił się 
swem bogactwem, więc podczas tej sa­
mej uroczystości marszałek de Bassom- 
pierre wystąpił w ubraniu ze złoci­
stego brokatu, obszyiem prawdz.wem, 
pfriamL wazącemi razem 50 funtów. 
Chociażby nawet wziąć w rachubę 
fakt, że  fcronfki wszelkich epok i naro­
dów sK-tonne są  do przesady, to i zre­
dukowane cyfry budzą zdumienie i re­
fleksje, iż tylie pieniędzy i trudu trwo­
niono na rzeczy tak błahe.

To tez sfery Wyższe, i najwyższe 
wysilały się w wymyślaniu sposobów 
zyskania pieniędzy. Ludwik XIV np. 
w p. 1695 z puwodu braku pieniędzy 
t prze dał 500 tytułów szlacheckich po 
6000 liwrów najbogatszym mieszcza­
nom w  calem państwie, a tych, 
którzy tytułów i zaszczytów nie 
pożądali, zmuszano do kupna groźba­
mi konfiskaty ich dóbr. Jeszcze do­
wcipniejszy interes przeprowadził fian- 
cusKi kanclerz Mazarin. Był on najbar­
dziej znienawidzonym we Francji czło­
wiekiem, że zaś Francuzi mają wiele 
sprytu, Więc w ciągu roku napisano 
nie mniej niż 900 pamfleiów1 niemiło­
siernie wyszydzających kanclerza. Ma­
zarin kazał zebrać i skonfiskować te 
pamfiety, rzekomo w celu spalenia ich, 
w '•zeczywistosci z as kazał je pokry- 
|omu sprzedawać po bardzo wysokich 
cenach. 1 iw istocie okazał się dob-ytn 
psychologiem, wkrótce bowiem było 
uch tysiące w obiegu a Kanclerz zapeł­
nił luki swego budżetu.

1 w  uinych narodach monarchowie 
i ich służalcy byli bardzo pomysłowi 
w sztuce wydobywania piemędzyi. Król 
angielski Jakób 11 kazał uwięzić 20.000 
SzkoiOw za rztkomu udział w rebelji 
i sprzedał uch en giros właścicielom 
plantacji w jamajce lub Barbaao za 800 
funtów citWf' Od głowy Mężczyznom 
Obcinano uszy, a ko a i ety piętnowano 
rozpalonej żelazem, aby uniemożliwię 
im ucieczkę.

W K '674  pesaiz Leopold sprzedał 
38 hitea-ańskK* księży z W ęgier do 
Neapolu żądają, oo 50 koron od g-lowy.

Mali potentaci naśladowali v ielkjch

i tak komtur _z Buzen, dzierżący w ła­
dzę pol cyjną nad Renem, kazał dzieci 
i żorty rozbójników wieszać, bo wy­
dawały mu się bez wartości, rozbój­
ników za,ś sprzeaawai po 10 łaIarow 
Franęuzom przeprowadzającym werbu­
nek wojskowy.

Oto znow  przykłady innego rodzaju. 
W  Hołandji w 1554 weszły w modę 
tulipany. C eb u lk i tych kwiatów1 pod­
skoczyły w  cenie do wysokości 4000 
guldenów odi sztuki Uważano jć. w 
owym czasie za cenniejsze i pewniejsze 
niż papiery wartościowe, to też pewien 
Dom sierot sprzedał całyi swój mają­
tek i zakupił cebulki tulipanowe za
90.000 guldenów. Pu roku tulipany 
wyszły z imoay i mnóstwo ludzi i in­
stytucji potEciło majątki.

Charakterystyczny to objaw, że obok 
największego zbytku spotykało się w 
dawniejszych czasach w sferach rzą- 
dzącycn, i posiadających zupełny brak 
zrozumień,a wymogów hyigjeny, czy­
stości i kultury codziennego życia. -  
Henryk IV np. posiadał tylko 12 ko­
szul dzienni#  i 4 chusteczki, Karol II 
zaś miał tylko trzyi koszule i dwie 
chusteczki. Lecz to ostatnie zdobione 
były z kosztownych koronek, tak iż 
jeo gkirólewska mość ucierała nosa pal­
cami na podłogę ..

W  jmeble dwór francuski był rów ­
nież pkąpo zaopaj-zony. Gdy zaproszo­
no zagrarręznych 1 ambasadorów na 
dw ó ' w Fontainebleau, zażądano, óby 
przywieźli z sobą łóżka, firanki i na­
czynia !

Wobec zupełnego braku kulturalnych 
obyczajów, jeden z arcyksiążąt au- 
stj-jackich był w r. 1624 zmuszony! wy­
dać dla gości proszonych „reguły za­
chowania się przy1 stole“. Goście powin 
n być porządnie i czysto odziani, nie 
pijani, „nie wolno oblizywać palców,

wycierać nosa w obrus, ani pluć do ta ­
lerzy1 .

W e Francji wydano w r 1640 pierw ­
sze ,,savoir viv,re“ (sztuka zachowania 
się!). Nakazywano w Książce tej „co­
dzienne mycie rąk i twarzy'1, kąpiel 
zaś tylko czasemi. Perfumy były wów­
czas ba;dzo en yogue (w madzie) a 
słynna Marion de 1‘Orme zużywała 
rocznie (perfum za 50.000 franków, Mar 
kiza de Verucuil, kochanka Henryka 
IV mawiała o panu i władcy swym: 
„on śmierdzi jak ścierw o!“ i uspra­
wiedliwiała tern wielkje zapotrzebowa­
nie perfum. Królowa Krystyna szwedz­
ka1 miała —  jak twierdzi historyk — 
najpiękniejsze-'ręce, fecz nikt nje mógł 
tego ocenić, ponieważ były zawsze po­
wleczone w arstwą brudu. Ten sam hi­
storyk opowiada następującą anegdotę:

Ówczesny zwyczaj wymaga!, by raz 
na (miesiąc zmieniać koszulę. Infantka 
Izabela Kiara Eugcnja ślubowała so­
bie, że wcześniej nie zmieni koszuli za­
nim. nie skończy się oblężenie Ostendy. 
Trwało ono od 12. czerwca 1601 do 
22 września 160^ r. Infantka z boha­
terską wytrwałością dotrzymała ślubu. 
Ta historyczna część odzieży nabrała 
w |tyjm Czasie dziwhej barwy, przypomi­
nającej pew ną rządką rasę koni o 
brudno - bronzowej sierśjti. Konie te 
nosiły odtąd1 nazwę „koni Izabeli11, i 
stały się iak cenne i rzadkie, że spo­
tykało pię je tylko na dworach ksią­
żęcych. F. N.

86-letni starztc ożenił a? 
z 76-letoią kobiet;.

nlAŁYSTOK. 6. pzerwca. (A. W.J-lT- 
rzednik śhmu cywilnego gminy wyznanio- 
wej żydowskiej w Białymsloku zarejeslro- 
wał oryginalny akl ślubu 86- letniego star- 

z 76- letnią kolWetĄ Jak dpmwifulu- 
\ą  lisirzeczony zgodził się na ślub doipfero 
po udowodnieniu y.rztz „plamię. m łodą" 
IfSrzy pomocy świadeelwa urodzenia, żs fak­
tycznie liczy ły 1 ko 76 lal.

—  O —  i
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- - J  i E Z N A N Y  O J C I E C
Ponadto występuje najmłodsza gwiazda filmowa pięcioletnie bobo JAM A L A  V E R N E . —  
Nadprogram: Doskonałe uzup Znienia. —  Jutro w niedzielę o godz. 1145 W ielki Poranek.

Rozruchy żydowskie... przeciw ż y d o m  ?
WILNO, 7. 6. /AW). Z Mińska do­

noszą o k-wawi.cii .rozruchach żydow­
skich. Ostatnie ostre zarządzenia władz 
sowieckich, zwłaszcza prześladowania 
.religijne podczas. Wielkiej Nocy' żydow­
skiej, zamykanie synagog itd. wywołało 
reakcję ze strony klerykalnycń żydów. 
W dniach 1 i 2 czerwca doszło do

Szat eksmisyjny
Szal eksmisyjny ogarnął posiadaczy 

domów. Niema dnia, by kilka w y z u - 
oeń z mieszkań we Lwowie nic na­
stąpiło. —  Nie pomagają perswazje i 
chęć wyrównania zaległych czynszów. 
Właściciele domów tak znienawidzili 
lokatorów, (nie mogąc icn łupić żą ­
daniami wysokich czynszów dziękj 
ustawie o ochronie lokatorów, którą, 
na każdym kroku zwalczają), że u- 
zyskawsr.yi tylko moc prawną do wy- 
CŁiicenia na bruk lokatora, natychmiast

CIESZYN, 7. 6 (AW). Do bu-zliwyeh 
zajść doszło wczoraj podczas poboru 
wojsAOwego w Skoczowie. Gdy kilku 
poborowych, którzy1 przybyli w stanie 
podchmielonym, krzykami i głośnem 
zachowaniem się przeszkadzało ko­
misji w u-zędowaniu, funkcjonariusze 
policji aresztowali dwóch. W ówczas je-

Wq wstępie wczorajszej rozprawy ze­
znawał świadek Mikołaj 'Masłowski, zsuń. 
w W arszawie, którego pjowolała obrona 
na .stwierdzenie sloSunlłów materialnych 
Pawłowicza. Masłowski zeznał, że oskarżo- 
ny będąc zalrudniony w przedsiębiorstwach 
leśnych, zarabiał wiele w walucie ćlotaro- 
wej. Zii swe mieszkanie w Warszawie, za­
płacił on w roku 1923 tysiąc dolarów. 
Żona i Jcłórka oskarżonegó plosiadjały war­
tościową biżulerję..

Po objęciu (posady we Lwowie, Pa­
włowicz. przyjeżdżając do Warszawy, isimr- 
źvł się jpYzed świadkiem na bierny opór 
jjyodwładnycli m u urzędhików.

Świadek obserwująjc tryb życia i inlere- 
siTW Pawłowijeza, nabrał przekonania, ze 
Pawłowicz jest człowiekiem zamożnym 

Po łpirzesłudnuiiu Masłowskiego w dal­
szym nńągu wypowiadał swe poglądy zna­
wca inspi. Wójcik. Każde jego twierdzenie, 
na niekorzyść oskarżon>cb obrońcy usiło-

masowych rozruchów. Próbowano na­
wet

ukamienować żyda komunistą
Gruszkina, jako odszczepieńca. W  na­
stępnych aniach pow tarzały się ataki 
na dom, w którym mieszka Gruszkin. 
Policja próbowała rozpędzić tłum. W 
starciu z policją wiele osób poturbo­
wano 40 osod ą'esztowano.

kamieniczcików.
do tego przystępują.

Wyrzucone w ten sposób na bruk 
odzmy, wałęsają *,się całemi dniami po 

ulicach i (plantacjach miasta, a w nocy 
kryją (się po norach lub czasem na dwor 
c,ach kolei, imitując pasażerów, cze­
kających na odjazd pociągów. Brudne, 
głodne, dzieci na ~ękach, wyczerpani 
zupełnie opadający ze znużenia męż­
czyźni i kobiety — ofiary lo si i b ra­
ku opieki społecznej. Cóż na to Pan 
Minister Opieki?

den z poborowych wezwał resztę po­
borowych na pomoc, skutkiem igzego 
wszyspj rzuci]-' się na policjantów usi­
łując odbić aresztowanych. Policja o- 
panow ała sytuację i zajście zostało zli­
kwidowane. W  związku z tem aresz­
towano 7 poborowych i odesłano db 
sądu grodzkiego.

wali osłabić różnym i dowodami z aktów 
sadowych, które odczytywano.

Przy niektórych zarzutach pi. Wójcik 
wyraził (pogląd, że nie znajduje podstawy 
do twierdzenia iż skarb Jpjtmstwft poniósł 
szkodę, wskutek działalności oskarżonych.

Po ukończeniu zeznań p. Wójcika dr. 
Axer w imienni wszystkich obrońców zre­
zygnował z Iprze.sucliania drugiego zna w 
by |S. Katza. Prokurator nie wypowie­
dział się w tej sprawie. T rybunał po loichcj 
naradzie przychylił się do wniosku o- 
nrońcy.

Następnie dr. Błaszkiewicz postawi! 
wniosek o prze,slirc,haniąp dwóch świadków 
na okoliczność, iż nieprawdą jest, by os­
karżony Sklirdo Nabawiał .się u .Skowro­
na z dostawcami materiałów krawieckich 
jak to zeznał jeden ,że ' świadków.

Dziś prawdopodobnie zakończone zosla- 
nie (postępowanie dowodowe.

—O—

Mlsfyflhacja,
W numerze wczorajszym pom ieśli- 

śmy „ośw iadczenie" rzekomo pocho­
dzące od  Z. N. M. S. Jak stw ierdzili­
śmy „ośw iadczenie" to nie pochodzi 
od tej organizacji młodz. i dostało  
się na łamy pism a tylko przez przeo­
czenie.

Zawody drużyn robotniczych. W nie­
dzielę grają:

R. K. S. —  ZENIT na boisku Czar- 
nyęh o godz. 9.15 rano.

GRAFIKA I —  ŚW ITEŹ I, boisko 
Switezi (Zajnarsiynow) godz. 17-ta.

GRAFIKA II — ŚW ITEŹ II na tem- 
że boisku, godz. 15-ta.

ZAWODY* O MISTRZ. KL. A.
W  niedzielę odbędzie się we Lwowie 

szereg zawodow o mistrz, ki A, bar­
dzo ważnych dla układu tabeli. Grnją 
następujące drużyny Hasmonea— Po­
goń Ib  na boisku Pogoni; Lechja— 
Pogoń (Stryj) na boisku 40 p. p., Re- 
sow,ą— A. Z. S. na boisku 19 p. p. 
Początek zawodow o 11-tej p^zedjroł.

Zawody ligowe.
I. F. C. (Katowice) —  POGOŃ.

Dnia 9 czerwca br. odbędą się na 
boisku Pogoni za -ogatką stryjską o 
godz. 5.30 popoL, zawody w piłce noż­
nej o mistrzostwo Ligi PZPN, między 
doskonałą drużyną górnośląską 1. F. C. 
Katowice a lwowską Pogonią.

Zawody zapowiadają się jako pierw­
szorzędna atrakcja, aia sportowego Lwo 
wa, gdyż gośpie po początkowych nie- 
po wodzeni ach ligowych i objawiają­
cym, się spadku formy1, odnieśli ostatnio 
świetne zwycięstwo nad leaderom Ligi 
—  drużyną Ł. K. S-u, — bijąc ją 5:2, 
w wspaniałym stylu i stanowią obec­
nie niezwykle groźnego przeciwnika.

Drużyna Pogoni, której skład w po- 
fliejęjyi 'i W ataku, a także i(w  obronie 
początkowo płynny skrystalizował się 
obecnie z baczem, jako kierownikiem 
napadu, dołoży ze swej strony wszel­
kich starań, by-ze spotkania tego wyjść 
zwycięsko i zrewanżować się druży­
nie śląskiej ,za zadane porażki w do­
tychczasowych spotkaniach ligowych.

Pozatem g-ają: W arszawianka— Ł.
K. S., W arta— Polonja, Crapowia—W i­
sła, Ruch— Czarni, Turyści—Legja. Go­
spodarze są umieszczeni na pierwszem 
miejscu.

DUŃCZYCY W KKAKCWIE.
KRAKÓW 7. 6. (AW). Wczoraj wie­

czorem Syndykat Dziennikarzy krakow 
skich podejmował wycieczkę dzienni­
karzy duńskich. Przypadkowo obrado­
wała w tym samym..domu długa wy­
ciec ika duńska Towarzystwa duńsko - 
polskiego. Nastąpiło zapoznanie się 
wycieczek i ożywiona, serdeczna poga­
wędka

A resztow anie siedmiu poboryw ych na SląsKU
Po czyjej stronie  w ina?

—»— —mm;—w —w — —gg|Hijgg g g w w —a m m — w— Mm— w

Afera dostaw kolejowych.
Tryb. i obrońcy zrezygnow ali z zeznań drugiego znawcy.
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Sfużąca rzuciła się pod pociąg
w ul Zamarstynowskiej.Kronika.

Lwów. dnia 9 czeri ca 1929. 
NOAYY REKTOR LOL. LWOW SKIEJ.

j. M Rektorem Politechniki Lwowskiej nu 
rok akaaeirddk 1929—30, został onegdaj 
wybrany dr. _ Kaspier Weigel, zwyczajny 
profesor miernictwa na Wydziale Inży- 
nierji.

KURS' ŁU.n PISARZ fOIIN W IE J­
SKICH. 1 ymiezas:>w\ Y dział Samorzą­
dowy we L H w ow ie o tw iera w dniu 29. 
sierpn ia  b. r. czterdziesty trzeci ku rs dla 
(pisarz* gm in wiejskich.

Podania o (przyjęcie wnosić należy naj­
dalej do dnia 15.' lipca 1). r. n 1 ręce wła­
ściwego Wydziału (powiatowego u klóre- 
go zasięgnąć można bliższych wskazówek.

( ZYJA BROSZKA? W policji zdepono­
wano srebrną broszkę z jpjeretką, znale­
zioną na Ipil Akademickim.

WV BRAł, SffĘ NA G YRĘ DO EW OWA. 
30- letni Dmytro Kieipeć. zam. w Syno- 
wódzku Ipiostanowit bezpłatnie przyjechać 
koleją do Lwowa. \V drodze przyłapano go 
jednak w (pociągu i )>o przybyciu do Lwo­
wa odstawiono do aresztu Nie Ipiręcllko 
więc Kiepeć będzie wałęsać .się no ulicach 
miasta.

YRESZTCAYANIA. Blausliiii Norber 
Natan, lat 21. kupieni, zO-n. w Klepnrowie 
przy ul. Krasińskiego 1. 0<S>, został are­
sztowany za oszustwa poborowe.

Rozeubal Dawid. Karol lat 24. zam. we 
Lwowie lurzy ul. Znin«r.->triiowskiej 1. 5, o- 
raz Fisch Maksymiljan. lat 28. bez za­
jęcia. zam. Iprzy ul. Panieńskiej I. 8!) 
zostali aresztowani za (ciężkie uszkodzenie 
ciała na osobie studenta Kazimierza Lubi- 
rera j\lagilni>ckiego, zam. przy ul. M iner­
skiej r .  28.

1 NADESŁANE |
(Z a  i? ru b ryk ę  R e d a k c ji nie odpow iada)

Prywatny Zakład Naukowy 
im. H. JORDANA

ul. św. Mikołaja 16. Teł. 14-36 
ul. Sobieszcziyzny 1. 15. Tc!. 60. 

przyjmuje
wpisy do szkuly powszechnej, gim­

nazjum i internatu.
Od września b. r. otwartą zostanie 

pie-wsza i druga klasa szkoły1 po­
wszechnej koemtfcaciłjnej (przy ul. So- 
bieszczyzny (boczna u] św. Wojciecha).

Mieczysław KIFTRYN.

PODZIĘKOWANIE.
Kuracjusze pierwszego sezonu b r. 

w Sanatorium Kasy C borch  w Szkle, 
po przebyciu 3-tygodniowej kuracji wy­
rażają pełne Uznanie Zarządowi Kasy 
ChOTffrh za urządzenie tak wielce sku­
tecznego i koniecznego dla tych cie-- 
piacyeh, Sanatorjum w  Szkle oraz WP. 
DrOwi C ham ajd isow i za Jego praw dzi­
wej i '^ęjD^epe zaopiekowanie się chorymi
i utrzymanie porządku pod Jego okiem, 
sńładają kuracjusze serdeczne podzięko­
wanie.

Szkło, w czerwcu 1929

W  pobliżu mostu w ul. Zamarsty­
nowskiej usiłowała rzucić się pod po­
ciąg 19-letnia Parania Szwec, służąca. 
Desperafka została jednak odrzucona 
na bok, p-zyczem doznała złamania 
dęki i bffenych zdane naskórka i kontu­
zji. Przybyły1 na miejsce lekarz Pogo-

Miei&zy.sLw Goldberg, liczący Lal 44. b. 
urzędnik kolejowy, (przed rokiem objął 
funkjcje wywiadowcy Dyrekcji M L i łrepił 
szmugiel zakazanych towarów. DziałutnośC 
jego była nie na rękę kujotom, omijający eh 
opłaty (celne i zakaz sjirowadzaniu zaka­
zanych towarów luksusowych. Ostatecznie 
Goldberg potsnął 'się fatalnie i sam do-tał 
się pod  opiekę policji.

W płynęła nowiem skarga, iż .szantażuje 
on kujijców lwowskich i prowincjonalnych 
grożąc-im  doniesieniem za rzekome oszu­
stwa iceliie, co w konsekwencji .siptowoifc-

Samobójstwo kolejarza.
42-letni Leopold Wilimowski, erne-yt 

kolejowy, żarn. przy ul. Kaspra Bocz- 
kowskiego ipod 1. 14, wpzoraj popołu­
dniu w zamiarze samobójczym zatruł 
się spirytusem denaturowanym. Despe­
ra t zmarł w 'karetce Pogotowia ratun­
kowego w drodze do szipitala.

Wdimowslti przed targnięciem się na 
swe życie napisał list który zabrała 
polieia

Łańcuch prasowy,
W ezwany przez tow. Grabowskiego, ze 

Skoiego, składam 5 zł. fipfięć złotych) Ti .za­
razem wzywam następującyeh Iow do zło­
żenia dowolnych kwot na fundusz p ra ­
sowy „Dziennika Lud." tow.: Józef Brosz, 
Ihunulcwiez i Buksa, wszy,Sty 'ze ^-Slfyja.

Leon Benowski. żiirnali tu 
,Skole,

Re pertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: ,.Submaritie‘‘ Łódź pod­

wodna S. 44.
MARYSIEŃKA :• ^Subm arine" Łódź pod­

wodna S 44.
LF.W : .W szponach lamparta",
PAŁACE: „W jarzmie grzechu".
APOLLO: Reginakl Denny jako „Nie­

znane ojca". - ,
COLÓSSEUM Tliu- tłu- jju „W ilki i 

szakale" oraz dwie komedie.
CHIMERA „W enus za jiarawanem".
CASINO: ..Żal Mitości" z Greią Garbo.
PASAJ : ..Pod maską bandyty"
UCIECITA: „Człowiek z przeszłością" 

Conrad Vei.lt. (
FATAMORGANA: „Bogini pokus" i 

„Trzynasta godzina".
0 A 7 A . „Kochanka torreadora".
LUNA „As pikowy"
PROMIEŃ „Mogija wśród lodowców".
GRAŻYNA: „Ariekinada życia".

— o —

towia ratunkowego stwierdził, iż 
Szwecowna zdradzała rozstrój nerwo­
wy. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwieziono ją  do szpitala. Powodu za­
machu samobójczego nie zdołano na 
razie ustalić.

wułoby rewizja i zakwestionowanie towa­
rów zagranicznych. Między innymi dokonał 
0 1 1  wymuszenia m  szkodę kupbi Mc.i- 
kesa (ul. Piekarska 1. la), MeirsicibWY H a- 
m erm ana (Rynek Hi') i iim yth. Przez dłuż- 
jaży jozas Goldberg grasował bezkarnie. 
Kuplcy powitań w onawłP, że doniesienie a 
następnie rewizja poderwie im kredyt m a­
terialny i'jm onilny, opłacali się Gofdborgo- 
wi dość znaicznemi kwotami.

Śledztwo w tej sjSrnwie przeprowadź® 
Wydziat «ślcdiGzy ipiolicji.

— o—

Literatura i sztuka.
REPERTUAR TEAt BU WIELKIEGO;

Sobota, o 7.30 „Baron Kimcl". 
Niedziela o 3.30 „Tylko Ty"
Niedziela, o 7(150 „Barob Kimcl".
Poniedziałek o 7.30 „(Baron Kimel .

REPERTUAR TEATRU mflŁEGO
'S obo ta , o 7.30 „Sylwia kupuje sobie 

męża".
Niedziela, o 3,30 „Pociąg widmo".
Niedziela, o 7.30 „rśylwia kuplujc sobie

męża". i ,
Poniedziałek; o 7.30 „Sylwia kupuje so ­

lne męża".

NA T R Z \ OSTATNIE przedstawienia 
operetkowe, daje Teatr W ielki wesołą ope­
retkę W. Kolio „Baron Kimel". która u- 
każe się dziś jako premiera. Gtówilą, ko- 
nńieźną sylwetkę włóczęgi- barona, odtwo­
rzy ulubiony arlysta- komik Michał Ta­
trzański.

„PYGMa L.ION" znakomita komedja .15. 
Shtiwa, wchodzi w przyszłym  tygodniu na 
reperluar 'I'eolru Wi?lmegb. Świetną. tą 
sztuką [rozpoczyna swą gościnę na scenie 
lwowskiej mepospolit, arlwsla i reżyser 
pi. Aleksander Węgierko.

„FID ELIO " Beetbovena wystawiona bę- 
dzae w środę. 19. li. m. na scenie 'I eatru 
wielkiego, siłami uczniów Szkoły Olplero- 
wej, ijirowadzonej p r/cz Kouscrwatorjum 
Pal. I ow Muzyaznego we 'Lwowie. O - 
łpfljco\v##ir. muzyczne spoczywa w rękairdi 
di A. Sołtysa, który również dyrygo­
wać będzie (przedstawieniem „Fii& jji" a 
częścią reżysersko- sccn^zną kisrjije prof. 
Frączkowski.

ż. TOW. I'R /\.fA C IO L  SZTUK P jĘ - 
K N JCjl Wi LWÓ.WIĘ. Tegoroi-zny sa­
lon wiosenny na p.hiitąi '] argniw \i selio- 
dnicli iprzedniaw ia się ii iruzo okazale. W y-  
f-lawa grujjy  ̂ „Zwoimik" zapozasje nas z 
d ą ż ‘ni, 1 1 1 1 1  młodszej genertigji a ri\s 'ów  kra- 
kowskteh. ,

sai^fi otwsrls jesl codziennie od godziny 
U) do 18 pop.

C zas o d n o w ić  p rzed ­
p ła tę  za m . c z e r w ie c !

—O—

Wywiadowca celny szantażystą.
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W pogoni
Tem po życia am erykańskiego jest 

szybkie. N ietylko w wielkich centracli 
jak w New Yorku, ale i w m niej­
szych pośpiech jes t ew angelją, w któ­
rą czy kto chce, czy nie chce musi 
wierzyć. (

W  jednym  z dzienników am erykań­
skich itkazał się artykuł w tej 'sprawie 
w którym czytam y: J

„S trasznie drogo płaci ludność 
Stanów Zjednoczonych za ten sza­
lony rozmach życia. Jak w potęż­
nych hutach spalają się olbrzymie 
sterty  w ęgla na żużel, byle w ytw o­
rzyć jak najw iększą ilość cnergji, 
tak \v 'życiu spalają się  (setki tysięcy 
organizm ów w zawrotnym  wtyścigu 
o lbyt“ .
Dla poparcia tego tw ierdzenia po­

daje artykuł niedawno ogłoszone cy­
fry statystyczne chorób, które najbar­
dziej gnębią mieszkańców Stanów,. — 
W ynika z nich, że na (Sercowe cho­
roby zm arło tam w roku 1927 aż 
176.671 osób, co jes t liczbą blisko 
dwa razy większą od śm iertelności z 
pow odu suchot. S tatystyka ta w yka­
zuje nadto, że śm iertelność z pow odu

Kobiety amcrykaAsiiie
Najwyższy trybunał związkowy w 

W aszyngtonie rozstrzygnął, że ko­
biety urodzone zagranicą, które u- 
chylają się od użycia brom  dla obro­
ny ojczyzny, nie mogą uzyskać <prawa 
obyw atelstw a w Amenkrn. Rozstrzy­
gnięcie to pow zięte d o sta ło  z okazji 
egzaminu liaturalizacyjuego znanej 
pacyfistki Rosiki Schwimmcr, m iesz­
kającej obecnie w Chicago O św iad­
czyła ona, że nie clnvyciłaby za broń

Z wydawnictw .
HODOWLA KWIATÓW W MIESZ­

KANIU. —  Opracował St. Mazutkis-, 
wi|qz. Z 96 ryśuhkaimb Cena zł. 8.

M.esżkanie bez kw iatów  jest jak 
dzień bez słońca —  mówi p r z y s ło w ie .  
Tymczasem trzeba tylko wiedzieć, jak 
dob"ać rośliny i jak je pielęgnować, a 
naw et w najtrudniejszych warunkach 
można ,mieć 'piękne kwiaty.

Potrzebne wiadomości są właśnie za­
warte w powyższej książpe: omawia 
ona ogólne zasady hodowli kwiatów 
w mieszkaniu, i d i rodzaje, potrzeby, 
choroby; a następnie uczy1 czego w y­
maga każdy poszczególny g  tunek : 
słońca —  czy> cienia, dużo czy mało 
wody, piasku czyi gliny, przesadzania 
czy cięcia.

DLACZEGO ZOSTAŁEŚ OKRADZIO 
NY. — Opracowane przez Studjum Kry 
minologiciiie Urzędu Śledczego na m. 
st. W arszawę.

za dolarem.
rozmaitych defektów  serca w zrasta 
przeciętnie o 15 proc. rocznie ;

Jeżeli więc nadal liczba zgonów; na 
schorzenie serca będzie zwiększać się 
w tym sam jm  stopniu, to  za lat kilka 
połow a ogólnej liczby zgonów w  S ta ­
nach Zjedn. przypadnie na choroby 
sercowe.

„U dało się nauce opanow ać cały 
szereg bardzo groźnych epidemicz­
nych chorób — pisze w dalszym 
ciągu autor alarm ującego artykułu. 
— O panow ane zostały : ospa, dyf­
teryt, tyfus, cholera " — choroby, 
które daw niej wyludniały całe n ie­
mal kraje. Na m iejsca ich przyszły 
choroby sercowe, niemniej niebez­
pieczne, być może nie tak 'gwał­
tow ne i znowu nauka stoi wobec 
nich bezraam e“ .
O to jest jedno z prawdziwych nie­

bezpieczeństw  grożących Stanom Zje- 
onaczonym. Niebezpieczeństwo w yni­
kłe na .skutek zupełnego zlekceważe­
nia organizmu ludzkiego, sprow adzo­
nego do roli maszyny, uganiającej się 
)bez wytchnienia w pogoni za do ­
larem.

muszą umieć zabijać...
dla obrony konstytucji związkowej. 
Pani Sćhwimmer podniosła, ze Kon­
gres Związkowy wyraźnie uw alnia 
kobiety od służby w ojskow ej p o sta ­
nowieniem, że siły zbrojne armjji sk ła­
dają się ze zdolnych do .noszenia b ro ­
ni mężczyzn. Stany Zjednoczone żą ­
dają tedy od kobiet, by m etylko w y­
daw ały na św iat żołnierzy dla o b ro ­
ny im perjalizm u, lecz by .same (go­
tow e były  do służby w ojennej.

S.rodki zaradcze przeciwko okrada­
niu mieszkań, biur i ka,s. Sposoby 
włamań i ochrona od nich. Z liczn. 
ilustracjami. —■ Cena zł. 2‘40.

Książką właściwie powinna nosić ty­
tuł „Jak się uchronić od kradzieży", 
gdyż omawia sposoby złodziejskie w ła­
mań, opisuje narzędzia używane p rz f 
tern i daje wskazówki, ja k.się od1 t2- 
go zabezpieczyć. Najważniejsze są  w ia­
domości, na co należy zwracać uw a­
gę by (zauważyć przygotowanie do w ła­
mania, jakie zamki zastosować, mk o- 
Itbć drzwi i uwiesić zawjasy, jakie 
wraty dać w śkhpach i magazynach i 
wreszcie, jakie kasy i kasetki są  naj­
pewniejsze.

KRÓTKI PODRĘCZNIK DO NAUKI 
JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO. —  O siń­
ski Tomasz, inżynier. - Wiyid. M. Anet 
W arszawa 1929. - Cena zł. o‘20.

Podręcznik, ukazujący się obecnie w 
2 wydaniu, odda nieocenione usługi 
licznym rzeczom emigrantów polskich,

udających się do Ameryki Południowej. 
Cały materjał jest ułożony w  taki spo­
sób, ze może być opanowany w cią­
gu miesiąpa przez kazaego, kto pragnie 
poznać język hiszpański.

Kącik dla kobiet.
Pranie.

Ile gospoayń, tyle sposobów prania. 
Może mó okaże się dob-yrr. dla czytel­
niczek, dzielę się nim. A wjęc: Bie­
liznę brudną dzielę na czyściejszą i 
trudniejszą poczem prawie zimną wo­
dą, bo zaledwie Roszeezkę ogrzaną —  
latem naw et zupełnie nie tylko prosto 
ze studni —  wlewam db balji. W  tej 
zimnej wodzie, bez ’ mydła, spic-am, 
jakby dobrze płupząc, bieliznę. WiaryRy 
nikt nie dal, ile brudu z bjeljzny łsićho- 
dzi! Tak p-zepraną bieliznę nalewam 
•na noc ciepłą, ale b-oń Beze, nie go ­
rącą w odą z mydłem i sodą, pa'..drugi 
dzień, dolewając ciepłej wody piprę, 
doskonale dopierając każdą sztukę, 
mydląc obsz^wki, kołnierze, poc pa­
chami, jednem stowem, tam gdzie bie­
lizna najwięcej się brudzi, odprane na- 
mydlam raz jeszcze na stole, kładę do 
dużego drewnianego naczynia i za­
lewam dop*ze ciepłą wodą, w  mydli­
nach. o ile me są zbyt brudne, (piorę 
brudniejsze i grubsze kawałki, tym 
sposobem zaoszczędzam mydlą, to samo 
robię z  mydlinami z drugie) przepier- 
ki. Tak wyprawszy drugi raz bieliznę, 
mydlę ją jak poprzednio, przeglądam 
uważnie czy gdzie olamy nie zostało, 
kłaaę do kotła i gotuję dość długo. 
Do gotowania już mydła me kładę, ale 
dolewam do każdego kotła po 1 łyżce 
francuskiej terpentyny Bielizna najzoł- 
ciejsza nabie-a śnieżnej białości. W y­
gotow aną bieliznę wkładam do duże­
go naczynia drewnianego, pokrywam 
gruDym prześcieradłem, byi para się nie 
ulatniała i wilgoci w domu tye robiła, 
poczem spieram tylko lekko z mydlin, 
a na noc zalewam zimną w odą; oopic- 
ro następnego dnia płuczę, farokuję, 
krochmalę. W  płókaniu bieliznę jako 
to : koszulę, poszwy i t. p przew ra­
cam na drugą stronę.

Tak Wyprana bielizna do zdarcia za­
chowa śnieżną białość, połysk Kolo­
rów  nigdy nie należy1 mydlić i zosta­
wiać z mydłem. Najlepiej kolory, weł­
niane |rzeczy i firanki prać w proszku 
„Społem". Wełnianych r z e c z y  nie trze­
ba po wypraniu płukać, bo będą, 
twarde, ani też  prać w  aorąpej wo­
dzie, bo się zbiegną, nje Rzćba też ich 
mydlić, bo się zbarchanią, woda tylko 
musi Dyć mydlinami. Firanki trzeba 
ippać w  długość firanek, nigdy W sze- 
tokość, bo popękają, nie Irzeba też 
mocno wykręcać. Najlepiej mieć wy­
żymaczkę, oszczędzi to pracy1 i bie­
lizny.
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Gra w szachy.MAT W  3-ECH POSUNIĘCIACH. 
Ułożył L. Lewicki,

A B C D E F G H

S

Białe: Kbl, b3, Hb8, e3, d l,  Sf6, 
g4, S g /, 3gL Ghb.

Czarne: Sd4, Sd6, e4, Ke5, Gd8.
(10 +  5 =  15j. 

białe  zaczynają i w|j'g igwdją,

f DWUMAT.
Ułożył Eustachy Dyki.

Białe: Kc3, Wc5, Wc8, Gc4, b3, e5, 
h6.

C zatie: Kd6, W b7, Se6, Gf7, g6, h7. 
Białe zaczyna.ą i wygrywają.

W  +  6 =  13). ’
A B C D E F G H

MAT W  4-ICH POSUNIĘCIACH. 
Ułożył L. Lewicki.

A B C D E F G H

mu
M . . .

\
' w.

m ...

*

*wJE. m m '

7 
6 
5 
4 
3 
2 

1

Białe Kc3, Gd3, Se3, Se4, We5. 
Czarne: a2, K el, Gf3.

Eiale zaczynają i wygrywają.
(5 +  3 =  8).

KKOM EA SZACHOWA.
BI AAHESZT Pierwszymi mistrzami 

zostali lerland i W eller po 6 i fniół ja. 
Mendeteon 6 p.

BZEM K U B \ został niejaki Pla- 
l l  VNlVvIK;,! lim B,-nko 7 p. 

iw ła i  1  i  TEGBETYk szach., Salvfoli, 
wydał znakomity dodatek do swego dzie-

% 'jm u jacy  ;biór problemów i zadań 
wysokiej wartości.

Rueny poszczególnych figur, tudzież o- 
toiaąnienih i wypalenia techniczne.

Posunięcia królem.
K ólem można posuwać w każdym 

Kiepnnku, tj. w  pionowym, poziomym 
i ukośnym, naprzód1 i w  tył, ale tylko 
na najbliższe pole, np.: KI może pójść 
na e2, d2. f2, d l ,  f l ; Ke8 może pójść 
na e7, d7, f7, de, f8.

Jeżeliby król np. biały stanął na e4.
to stąd wolno mu iść na e5, e3, d4,
f4, Id®, 15, d3, f3.

To samo dotyczy taikże króla czar­
nego ; pola te  nazywamy! sfery działa­
nia króla czyli jego obszarem.

Również i !ijme figury mają, swe sfery 
działania.

Nie zawsze jedhak można "-obić kró­
lem takie posunięcia, jak powiedzie­
liśmy Wyiżej, gdiyżjSą pew ne wyjątki 
i tak:

a) jeże1 i na któretnkolwiek polu w 
obsząrze króla np. czarnego stoi jaka- 
bąaź figura czarna, czyli własna, w 
takim razie naturalnie król na to pole 
iść nie jn°że, gdyż już jest zajęte. Po­
dobnie m a się rzecz także z królem 
Diałym. Np. Ke8, Hd8, Gf8, e7. W 
tern położeniu może k-ól pójść tylko na 
d7 albo na f7.

b) Jeżeli pole sąsiednie leży w sfe-ze 
drugiego króla lub jakiej innej figury 
przeciwnika (pole opanowane czyli cu­
dze).

W  tym wypadku, jeżeli k-ot bialyl, 
stojący na e6 (Ke6), zmuszony jest wry- 
konać posunięcie, nie wolno mu wkra­
czać w obsza- króla czarnego, a więc 
na pole e7, d7, f7. Może tylno iść na 
d6, f6, e5, d'5, f5. \

Jeżeliby zaś król czarny (Kd8) miał 
z kolei wykdnać posunięcie, nie śmiałby 
przekroczyć obszaru króla białego, i), 
pola d7, e7, f7 ; wolno by rtif !'b jło 
iść tylko na aS lub f8.

Jeżeli obca figura dostała się w sferę 
króla, wolno mu ją zabrać czyli zabić, 
tj. usunąć z szactiownicy, a samemu 
zająć jej pole. Jedynie król nie może 
bić króla. Wolno jednakże nie zabie­
rać obcej figury, lecz stosownie do po­
trzeby wykonać inne posunięcie. Ńp. 
król czarny1 na e8 (Ke8), mając wyko­
nać ruch, może w pierwszej linji usu­
nąć (zab-ać, zabić) pionka białego e7 
i Iźająć jcQo miejsce. Jeżek tego niej che? 
lub P*e może togo uczynić (o czeru 
będzie później mowa), wolno mu wy­
konać inny -uch, w naszyim wypadku 
tylko d7 lub f7. Na d8 i t8 isć nie 
może, albowiem pola te są opanowane 
przez pionka białego.

Bardzo iczęsto spotykamy w grze sza­
chowej następujący wypadek:

Król icząrny, mając pierwsze posu­

nięcie, idzie na a8 (może także na t8), 
biały n f  ab (wzgiędnie c6); czarny zno­
wu na b8, biały na bó; czarny; na c8, 
biały na c6 —  czarny na d8. bialyuna 
do itd. Postępowanie takie nazywamy 
opozycją. Ma ono ba-dźo ważne za­
stosowanie w grze praktycznej. Pisem­
nie Wyraża się to w następujący' spo­
sób : I ' i

1. KL8— a8, 2. Ka8--b8, 3. Kb8 -c8, 
4 Kc8- d8, 5. Kd8—e8, 6. Ke8 fS,
7. Kf8—tg8, 8. Kg8—h8, 9 Kh8 - g8.

2. Kb6— a6, 3. Ka6—b6, 4 K o6-c6, 
5. Ka6— eó, 6. Kd'6--e6, 7. Ke6 f6, 
8 K f6 -g 6 , 9. Kg6—hó, 10. K h6-g'b 
i t. d

Widzimy1 z tego, że k-ól biały nje wy 
puszcza króla czarnego z ósmego sze­
regu, gdyż inaczej ten ostami musiałby 
wk-oczyć w obszar opanowany przez 
króla białego, a tego me wolno mu 
uczynić. Rozumie się samo p-zez się, 
że król czarny w stosownej pozycji, 
może też  zająć opozycję względem bia­
łego.

K O M UNIK ATY.
ZAWJAOOMIENTE. Towarzyszy zc 

Związku [Niezależnej Mtodz. Socjsilist. elieą- 
ej«ch wstąpić do naszej Sekcji szachowej 
lub zorganizować samodzielna. lpiro*i się o 
zgłaszanie, się do tow. M Sjeiinfelda lub 
Eust. Dykiego. Tolefón 32-20.

ERZ^aACIEKSKI TUHNIE.l RkS. — 
ŻKS. ,.IIasmoiie&“' odbędzie się w niedzie­
lę, 9.- pzbrwcfi o ,godz. 7. wiec?.

FOTOGRAFIE T. Turnieju Są do oglą­
dania i e\v. wykupienia po 70 gr. z i szk 
u tow. Seinfelda.

Kącpk humoru
i IN8ERHT MflLŻENSK t

Mania i W ładzią, ,mimo że są za-ę- 
czonc, umieściły w1 jednym z dzienni­
ków  jn a,stępujący inerat 

,,Dwie młode, przystojne panny p-ąg-. 
ną izawrzeć znajomość z dwoma młody­
mi, eleganckimi mężczyznami. M ałżeń­
stwo niewykluczone".

W  -dwa jd,ni potem wpa;ia nano Mania 
do mieszkania W ładzi w największetn 
podnieceniu. W  jednej ręce trzyma 
dziennik, w  drugiej dw a listy.

— Co? Czy się kto zgłosił? — pyta 
zaspana jeszcze W ładz;a.

— Tak. Two, narzeczony i mój...

W MIASTECZKU.
Magią!-at pewnego miasteczka, chcąc 

dać wyraz swej dbałości o kulturę i 
estetykę, ip,ol cd otoczyć Star;, Histo­
ryczny ratusz zielonym skwerem. Dwaj 
obywatele-' iprzyglądają^ *. się pięknym 
trawnikom.

Czy. wiesz dlaczego — pyta jeden 
—  oni to zrobili?

—  Nie wiem.
_—  Aby ludzie nie słyszeli, jak ma­

gistrat pieniądze wyrzuca przez okno.
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W obec olbrzymiego kryzysu gospodarczego i wzrasta­
jącego z każdym dniem bezrobocia, wydawnictwo naszego 
pisma, pragnąc przyjść z pomocą bezrobotnym w znale­
zieniu pracy, będzie stale pomieszczać w dziale drobnych 
ogłoszeń b e z p ła tn ie  ogłoszenia zarówno dla poszu­
kujących pracy  robotników, nie mających w swoich 
orgnizacjach zawodowych biur pośrednictwa pracy, jakoteź 
dla ofiarujących p racą  pracodawców.

RAD JO
Niedziela, a  czerwca.
WARSZ IWA 139,1 m.

17.00. Koncert ork. dętej.
19.56. Sygnoł (czasu z Wiugzaw. Obscrw. 

Astronom. t
20.30. Koncert ipopul irny z Doliny Szwaj- 

• barskiej. Orkiestra Filliarinonji W ar­
szawskiej, Jpiod dyr Józefa Ozimińskiogo 
i Kazimierz Czekotowski (baryton).

KR Alf O W 311,1 m.
16.33. Odczyt ipi. t . : „Problem y nowocze­

snego teatru".
20.30. Koncert wiecz. jglod kier. prof. Ju l­

iana Ciechanowskiego i ff. Julia Unic­
ka (śjpiew.) !

23.00. Transm . muzyki tan.
POZNAS, 339,8 jji.

17.50. Audycja dla dzieci
20.30 Koncert wieczorny. Wykonawcy 

IpTof. Zygmunt LLsiicki (fort.), prof. Zdz 
Jabnkc (skrzyplce).

22.30. Badjografja (sgęfl Fultona). x
K A T O W IC E  416,1 ni.

15.40. Koncert popołudniowy, p. Maryn Gn- 
te.rowa (burta), prof. Mieczysław Szaieskl 
(skrzylplee) i prof. Mieczysław R.ipipn- 
(port (widlonczefa.).

19.20. .Bery i bajki .śląskie".
23.00. 1 ransm. muzyki iekkiej.

Wtl.Nii 435,9 m.
>6.35. Audycja dla’ dzieci.
19.05 Wolna Irybuna. (Aktualne dyskusje 

radiosłuchaczy przed mikrofouenij.
20.00?; Słuchowisko pogodne: „(Majówka F i­

lomatów".
PRAG V (Slnwmi-o) 343,2 m.

21.00 Koncert do Koszyc. Mozart — ,F le l 
zaczarowany". |

22.20. Muzyka popularna z Bratislawy.
B E R L IN  475 4 m.

12 00. Koncert orkiestrv dętej.
20.00 Konoerl radjorkieslry.

N astępnie do OtlO m uzyka taneczna,
W IED EŃ  (lioSfuiliiigi-l) 519,9 m.

15.30. Konperl fpopol. kapeli Wacek.
17 50. Koncert 'kameralny.
20.05. „Edyp król" Sofokłesu Następnie 

m iizjEa lekka.
B F B A P E S Z T  545, ni.

17.25. Koncł-rl radjorkiestry. Muzyka lekka.
19.40. Kon^ort ork. wojskowej.
21.00 Akademja (muzyka i recytacje) n a ­

stępnie koncert ork. cyg. .Teno F a ite s .

Drobne ogłoszenia
dla poszukujących 
i da jących  p ra c e :

Biuro Kostiuka Kopernika 19 telefon  
3 3 -9 3  umieści doborowe siły nauczvciel- 

skie, bony Polki, cudzoziemki pielęgniarki me- 
m Swląt zarządczynie gospodyni ■, agronomów 
z wyższymi i niższym, stuchnmi leśniczych, 
kucharzy, ogrodników, pomocnnów gospodar­
czych , wszelki persona', restauracyjny, sezonowy

RJJTYNOWANa stenotyipSslka ze znajomo­
ścią stenografii i buchalterji, Ipószukuje za­
jęcia stałego, ewentualni? zasięplstwa. Zgło­
szenia: Hułpcrn, "Żółkiewska 17. III. p. 
ZAKŁAD instalacwjny Józet Einsclilag, 
Lwów. Kamińskicgo 3, poszukuje chłopców 
do nauki. 1 l

INŻYNIER- KlIEM 1K lat około 30, wol­
ny, obeznany z fabrykacją cementu port­
landzkiego. oraz z praktyką kilkuletnią w 
przemyśle węglowo- rafineryjnym, poszu­
kuje od zaraz . odpowiedniego zajęcia w 
jhkiejkolwiefcbądź gałęzi przemysłu. Reflek­
tuje również na stanowisko handlowca. 
LS.sk. zgłoszenia do Bed. „Dziennika Lud. 
piod „Dzielny".

M ŁODZIENIEC ze znajomością^stenogra- 
(fji (polskiej .szuka jakiejkolwiek (posady biu­
rowej. Zadowoli się każdem wynagrodze­
niem. Listy ip<od „Ludne pism o" do Adm. 
„Dzień Lud."

ZDOLNY, młody artysta dram at izraelicki 
k tóri grał dotychczas w klubach am ator­
skich, poszukuje pósady. ogłoszenia nod 
-Artysta do Adm. Dzień. Miejscowość o- 
bojętna

KONW ERSACJI, korespondencji, literatu­
ry, gramatyki, języka angielskiego, francu­
skiego, hiszpańskiego i niemieckiego n- 
udzicla lingwista, z zagramcznem wykształ­
ceniem; i praktyką. W a inki, skromne, Ar­
tur Klahr Sapier, ul. Pod Dębem 1. 12 
I. p. (

PIERW SZORZĘDNY B klasowy piłkarz, 
grać będzie w drużynie, która m u wyrobi 
posadę, zapewniającą skrom ne utrzymanie. 
W  (razie {życzenia'może być trenerem. Miej­
scowość obo jętna. Zgłoszeni i  pod „tjobry 
przebojowiec" do Adm. Dzień.

EMERYTOWANY funka PP. poszukuje|K 
posady biurowej, ewentualnie iportjera, in­
kasenta lub magazyniera w poważnej in­
stytucji. Zgłoszenia do Adm. pod „Funk­
cjonariusz". —3

X OGŁOSZENIA X
O strzegam ! Nie biorę odpowhdtiamości za 
”  lekkomyślnego męża Stefana H odio.— Nie 
płacę długów przez niego zaciąganych. Stara­
nia o rozwód w toku.

Katarzyna Hodio, Tustanowiee.

Wyroby z marmuru i terosso
b u d o w l a n e ,  c m e n t a r n e ,  
m e b l o w e  i g a l a n t e r y j n e

wykonuje pracownia

Kornela Żelaszkiewicza
LW ÓW , Ul. ŁlbOCZ 3  (górny Łyczaków)

.Poszukuje się

kolporterów (reh)
do sprzedamy gazet
za dobrem wynagrodzeniem.

Zgłoszenia 
w Administracji Sykstuska 21, II p.

a

Walne Zgromadzenie
UNIWERSYTETU LUDOWEGO

we Lwowie
odpędzie pię w poniedziałek, 10. 

czę-wca b. ,r. o godz. 18.30 w san żół­
tej Izbg przem.- handlowej, ul. bour- 
Ia,"-da L 5.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie p-otokołu z ostatnie, 

go W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z działalności Za­

rządu.
3) S p raw o zd an i Komisji rewizyjnej.
4) Uzupełniające wybory do Zarządu.
5) W ybć- komisji rewizyjnej.
6) W ybór sądu rozjemczego
7) W n io sk i.

W  -azie braku kompletu następne 
W alne Zgromadzenie odbędzie się w 
godzinę później, bez względu na ilość 
obecnych.

Za Z a-ząd :
Froehlich Robert. Szczątek Jan.

sek-et. przew.

Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. -  Druk Lud. Spółdz. Tow. Wijd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel. 4&b.


